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głosżne r«» prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać / raneo do A d m in is t r a c y i  „ L z a s ii  w  Kra- 

e.— L isty  reklamacyjne niezapieczetowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów  niejranko- 
'   ‘ ' R ę k o p is in n  nadsyłane Redakcyi niezwracąją się, lecz bywają mszczone.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  K r a k o w ie  i Administracya „CZASU," księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Owłosienia (msernty) przyjmuję się za opłatę od miejsca wiersza 
drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 6 c. Kadeiłanc (n a ją ^ * * * ^ :.  
stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. Rołącienla do. 
"Czarni** (proHpekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. 
zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Owłosienia i prenumeratę przyjmują: we Łwo- ' .;V ; 
wie W. Piątkowski ul. Teatralna 9; w I»aryiu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik (takie w Prą- 
dze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Jsorymberdze), C*. L. Daube & Com., (także

w Frankfurcie n. M-), Rotter & Com.
</ch me przyjmuje się. -

l lr a l ió w  7 stycznia.
Kilkanal^ie dni temu wypaliła uam Nord- 

deutsche AUgi Ztg  kazanie za to, źe niemoźemy 
7. całą ufnością polegać na przymierzu trzech 
państw północnych zc względu na pokojo­
we rozwiązanie sprawy wschodniej, i na­
zwała nas dziennikiem rewolucyjnym. Nie 
wiemy, czy na podobną odprawę zasłuży 
sobie w biórzc prasowem berlińskiem N . fr . 
Presse ze środy, która to samo co my powtarza. 
Wprawdzie my wskazywaliśmy różnicę in­
teresów trzech mocarstw, które sprawę 
wschodnią wzięły w rękę a raczej stworzy­
my ją  obecnie przez interwencyę swoją 
i wcale z góry nie przesądzaliśmy, kto kogo 
w pole w ywiedzie; natomiast zaś wspomnia­
ny dziennik wiedeński, polegając najzupeł­
niej na zgodności Austryi i Niemiec, dowo­
dzi, źe Rosya używa obu sprzymierzonych 
z nią rządów a osobliwie Austryi do w y­
ciągania dla niej kasztanów z ognia, kaszta­
nami zaś temi ma być projekt reform hr. An- 
drassego i egzekucya tego projektu, która 
przypadnie Austryi w udziale.

My nie w projekcie lir. Andrassego upa­
trujemy źródło nieufności, chociaż projektu 
tego nie znamy, lecz w tern, źe jakikolwiek  
jest ten projekt, napotkać on musi na nie­
chęć Porty, czego dowodem myśl uprzedze­
nia go przez firman sułtański; niezadowolni 
on też powstańców a w ogóle chrześcian, 
co znów wnosimy z artykułu Pester Lloyda 
o zachowaniu się chrześcian Bośni i Herce­
gowiny wobec projektu reform, artykuł ten 
bowiem nabrał autentyczności przez powtó­
rzenie go w niemieckim Reichs-Anzeigerze. 
Otóż artykuł ten powiada, że „spełznięcie 
na niczem usiłowań mocarstw około przy­
wrócenia pokoju, nie jest niepodobnemu 
A na innem miejscu powiada toż pismo: 
„Propozycye mocarstw wtedy tylko nabędą 
siły, jeźli po za niemi staną jasne rlecyzye 
Europy na wszelkie wypadki, tak iż postano­
wienia te w potrzebie poparte będą nawet 
ostatecznemi środkami. “

Czyż to nie otwarte wyznanie, że za in- 
terwencyą dyplomatyczną pójdzie interwen- 
cya zbrojna? My też o tej niemal nieuni­
knionej konieczności od chwili wysłania kon­
sulów do Mostaru pisaliśmy. Zdaje się prze­
to, że istotnie zbrojne wdanie się mocarstw 
idzie już w rachubę jako poparcie reform.

W tej chwili projekt lir. Andrassego przy­
jęty przez Rosyę i Niemcy, znajduje się 
już w rękach trzech rządów nie biorących 
udziału w zajściach na Wschodzie. Ponie­
waż projekt reform mówi o reformach a nie 
o interwencyi, zatem udzielonym 011 został 
w Paryżu, Londynie i Rzymie dla uzyska­
nia aprobaty tamecznych rządów. Odmowa 
jednego z nich, choćby dwóch, albo wszy­
stkich trzech, poczytaną będzie za odmowę 
zezwolenia na reformy, nie zaś na inter­
wencyę; bo pozwolenia na „poparcie pro­
jektu reform nawet ostatecznemi środkami“, 
nie żąda gabinet lir. Andrassego od Fran- 
cyi, Anglii i Włoch. Ze gabinet wiedeński 
nie wątpi o przychylnej odpowiedzi rządu 
francuskiego, na to służy powołany przez 
nas list berliński do Politische Correspon- 
denz, który powiada, że „Francya nie daje 
poznać chęci przeszkodzenia polityce wscho­
dniej trzech cesarstw“, a ponieważ „nic już 
nie pozostało z traktatu paryskiego, prócz 
niespełnionych obietnic Porty, przeto Fran­
cya spokojnie przyglądać się będzie, jeśli 
h'aktat ten poczytany zostanie za upadły nie 
tylko co (j0 ducha swego, ale i formy. Ce­
sarz Aleksander nie dozna pewnie w iększe­
go zadowolenia, jak gdy ostatnie kolce, 
które traktat paryski wbił w serce Rosyi, 
za jego życia wydobyte zostaną“. List ten 
każe Francyi szukać za morzami zaspokojenia 
w polityce kolonialnej, a w końcu powia­
da, że trzeba w Austryi raz wyrzec się 
„przesądu44, „jakoby Dunaj był dla Austryi 
warunkiem życia i niezbędną dla jej han­
dlu drogą44. Zastąpią go wygodnie koleje. 
„Trzeba tylko wielkich środków do wielkich 
celówu. W słowach tych dostrzegać się da­
je  zakrój na domniemane wyrzeczenie się 
dolnego Dunaju, a w zamian za to otwierają 
się widoki nowych aneksyj, chociaż nie „bez­
pośrednich44, jak Polit. Corr. przeciw nim za­
strzega się, mówiąc: „Zapewne nie jeden
dziesiątek lat przeminie, zanim ludy po­
łudniowo-wschodnich posiadłości Austryi 
dadzą się reprezentować w parlamencie wie­
deńskim albo peszteńskim. Zanimby zaś o 
parlamentarnej większości słowiańskiej mo­
gła być mowa, zniknie obawa przed nią44.

Poprzestaliśmy tu na przytoczeniu urzę­
dowych i półurzędowych wyznań, które bez

naciągania wystarczają, aby wykazać: 1° że 
interweneya dyplomatyczna av Turcyi bę­
dzie wymagała poparcia siły zbrojnej; 2° 
że ostatnie szczątki traktatu z r. 1856 ma­
ją  być nie tylko co do ducha, ale i formy 
zniweczone, a zatem co najmniej Dobrucza 
wrócić ma do R osyi; 3° że Austrya nie 
będzie zmierzała do ujść Dunaju, lecz pój­
dzie w kierunku wytkniętym kolejami że 
laznemi ku południowi; 4° że ludy, które 
wejść mają w skład monarchii Austro-Wę- 
gierskiej nie rychło będą przypuszczone do 
wszystkich praw politycznych; a zatem, że 
ostatniem słowem rozwiązania kwestyi 
wschodniej jest interweneya i aneksya. Nic 
też innego nie wykazywaliśmy jako następ­
stwo pierwszych kroków dyplomatycznych. 
O kompensatach jeszcze nie mówią powołane 
przez nas pisma —  rzecz to zapewne j>ó- 
żniejszych rokowań, skoro się okaże, iż 
Niemcy choć pośrednio biorą udział w spra­
wie wchodniej, bo podczas gdy Au­
strya i Rosya zajęte będą na południu, za­
daniem ma być dyplomacyi czy też armii 
niemieckiej niedopuścić, aby ktokolwiek 
przeszkadzał takiemu rozwiązaniu kwestyi 
wschodniej.

KORESPONDENCYA „CZASU!■
Lwów 6 stycznia.

Jak słychać, przedłożenia Wydziału krajowego na 
przyszłą sesyę sejmową będą przeważnie natury ad­
ministracyjnej. O prawodawczych projektach przez 
Wydział wypracować się mających dotąd niesłychać. 
Widocznie Wydział krajowy wychodzi z tego zapa­
trywania się, że trudno, aby ostatnia sesya sejmowa 
zdecydowała się na uchwalenie ważniejszych ustaw. 
To jednak niepowiuno zdaniem naszem wstrzymywać 
Wydziału krajowego od ważniejszych przedłożeń. 
Ubiegła sesya sejmowa miała być bowiem również 
ostatnią, a dopiero niedavcno rozstrzygnęło się, że 
nią nie będzie; mimo tego zaś rzadko która sesya tak 
była bogatą w prace ustawodawcze znacznej donio­
słości. Budżet nie będzie przedmiotem obrad przy­
szłej sesyi sejmowej.

Od kilku dni wystawione są na widok publiczny 
plany budowy gmachu na Sejm i Wydział krajowy. 
W ostatniej niemal chwili liczba ich doszła do 29, 
a między niemi niektóre odznaczają się rozkładem 
stósownym i dobrym smakiem. Najbardziej uderzają 
plany pod godłami „Galicyau „Wawel'1 i „Nil de 
nobis sine nobis'1. Grunt zakupiony przez Wydział 
Krajowy pod ten budynek tworzy czworobok między 
ulicami Kościuszki, Majera, Słowackiego i Mickiewi­
cza. Budynek ma być o dwóch frontach jeden od 
ulicy Kościuszki i drugi Słowackiego, po obu 
zaś bokach od ulic Majera i Mickiewicza mają sta­
nąć domy prywatne, na które jednak przepisany jest 
rodzaj budowy, odpowiedni sąsiedztwu gmachu sej­
mowego. Największą trudność nastręczało, źe czoło 
budynku od ulicy Kościuszki nie może być równole- 
głem z głównym frontem od ulicy Słowackiego. Plac 
bowiem tworzy czworobok nieforemny, spowodowany 
linią krzywą ulicy Kościuszki.

W iedeń 6 stycznia.

(R )  Ministrowie przedlitawscy dopiero jutro lub 
pojutrze wrócą z Pesztu. Nic wprawdzie nie słychać 
o przebiegu rokowań w stolicy węgierskiej —  a za­
pewnić was możemy, że w Wiedniu nikt w tej chwili 
nie posiada pewnych wiadomości lub informacyj — 
lecz sama okoliczność, że rokowania tak długo trwają 
bez stanowczego rezultatu, bez wywołania starcia, 
dowodzi, jak dobrze uczyniliśmy, nie godząc się na 
zwykłą przesadę, z jaką tutejsze dzienniki lubią kre­
ślić wszelkie wypadki. Nie cofamy i dziś zdania na­
szego, że przesilenie zawsze jeszcze jest możebnem 
albo we Wiedniu, albo w Peszcie, jeśli obie stro­
ny wytrwają na takiem samem stanowisku, jakie 
je sprowadziło do Pesztu, ale nadzieja kompromisu 
nie jest bynajmniej wykluczoną. Czy Węgrzy mogą 
ustąpić z swego stanowiska w sprawie bankowej, nie 
wiemy, ale to pewna, że ministrowie przedlitawscy— 
bez narażenia się na gwałtowną opozycyę w Kadzie 
państwa i w dziennikach tutejszych — żadnej zasa­
dniczej nie mogą poczynić Węgrom koncessyi. Z ta­
kiem postanowieniem zresztą wyjechali ministrowie 
do Pesztu. Suaviter in modo, fortiter in re. Mnie­
mamy atoli, że Węgrzy prędzej będą skłonni do u- 
stępstw, bo nie znajdą gabinetu gotowego przyjąć 
ich żądania. Z Pesztu zaprzeczają alarmującym po­
głoskom o zamiarze koronacyi arcyksięcia Kudolfa 
królem węgierskim.

W sprawie nominacyi arcybiskupa wiedeńskiego 
najrozmaitsze rodzą się kombinacye. Mimo takowych 
nie wątpią tutaj, że utrzyma się w końcu kandyda­
tura biskupa Kutschkera. Jeżeli Polit. Corr. twier­
dzi, że ministerstwo spraw zagranicznych w sprawie 
obsadzenia posady arcybiskupiej żadnego jeszcze nie 
uczyniło kroku, to nie wiemy, z jakiego źródła ona 
w danym wypadku czerpie swe informacye.

Pogłosce o zamiarze mianowania saskiego ministra 
wojny jenerała Fabriciusa ambasadorem niemieckim 
we Wiedniu, nie dają w ogóle wiary. Jenerał Fa- 
bricius byłby na dworze tutejszym persona grata, 
ale nie wiemy, czy posiada tyle zdolności dyplomaty­
cznych, któreby wystarczyły dla posady tak ważnej, 
jak ambasada niemiecka we Wiedniu. Nadto ks. Bis- 
mark do ambasady wiedeńskiej zbyt wielką przy- 
więznje zapewne wagę, aby miał ją  powierzyć Saso­
wi, któryby nie był w stanie strzedz interesów pru­
skich tak, jak to czyni Prusak rodowity. Ale rzecz 
szczególna, że między kandydatami dotychczasowymi

na posadę ambasadora niemieckiego we Wiedniu 
napotykamy nazwiska samych jenerałów i to Man- 
teutia, Werdera i Fabriciusa. Prawda, mówiono 
i o p. K e u d e l u . __________

Rzym 2 stycznia.

Podczas świąt i wakacyj parlamentarnych najle­
piej widać, jak Rzym mało jeszcze stał się prawdzi­
wą stolicą królestwa. Kto może, ucieka z niego, po­
zostają tylko ci, co muszą, lub co przenieśli swe 
stałe mieszkanie nad Tyber. Mi$io, że dwór powró­
cił już od kilku tygodni, że księżna Małgorzata przyj­
muje w kwirynalsłnch salonach, miasto przez te ani 
dziesięć dziwnie wyludniło sięgz piemonckich przy­
byszów. Nie tylko sonato ro j*  i deputowani, ale 
wyżsi urzędnicy, nawet niekt^pr ministrowie wyje­
chali ze stolicy, w której przJrvwają z musu, z po­
litycznych pobudek, ale która jm do tej chwili mąci 
spokój i niepewną przyszłość wskazuje. Do Floren- 
cyi na święta zjeżdżali się często deputowani, pałac 
Pitti w uroczystej występował szacie; w Rzymie tylu 
tylko pozostało reprezentantów kraju, ilu potrzeba 
było do złożenia na Nowy rok życzeń Królowi w 
imieniu obu gałęzi parlamentu.

Nawet p. Yisconti-Venosta udzielił sam sobie na 
dwa tygodnie urlopu, by wytchnąć w Lombardyi i 
zapomnąć przez krótkie wakacye o ciągłych notach, 
depeszach i dyplomatycznych wizytach. Za trzy dni 
powraca jednak do Rzymu, bo już czekają nań fo­
liały korespondencyi urzędowej i półurzędowej. Kwe- 
stya wschodnia, chociaż nie obchodzi bezpośrednio 
Królestwa, daje dużo do myślenia włoskim mężom 
stanu i niepokoi niemało ministeryum spraw zagra­
nicznych. Rząd się mocno obawia wszelkich kompli- 
kacyj europejskich, a przewidując, ze dyplomacya nie 
zwycięża nagromadzonych trudności, chce być przy­
gotowany na wszelką ewentualność. Włochy potrze­
bują przedewszystkiem pokoju. Nie ma podobno ko­
rzyści , któreby były w stanie opłacić gwałtowne 
wstrząśnienie, lub przystąpienie do mogących się 
wywiązać zawikłań, ale gdyby kwestya wschodnia 
wywołała interwencyę trzech cesarstw, królestwo nie 
mogłoby pozostać bezczynnym widzem bez wyparcia 
się dotychczasowej swej polityki. P. Visconti-Veno- 
sta nie tylko śledzi bardzo pilnie za biegiem spraw 
europejskich, ale dużo pracuje w ministerstwie, a od 
pewnego czasu drut telegraficzny między Rzymem, 
Paryżem i Londynem nie miał prawie jednej chwili 
wypoczynku. Organa ofieyalne jakby z natchnienia, 
w kwestyi wschodniej uporczywie milczą, w kołach 
rządowych krzyżują się rozmaite osobiste zdania, 
ale ci, co mogą być wtajemniczeni, nie zdradzają są­
du ministra spraw zagranicznych.

Jeden tylko dziennik oceniając stanowisko, jakie zająć 
królestwo powinno wsprawie wschodniej, ważne po­
czynił uwagi. Włochy nie mają prawie żadnych stosun­
ków z Konstantynopolem, gdy tymczasem przeszłość 
kilkowiekowa wiąże je z afrykańskiemi brzegami. 
Przyszłość powinna się opierać na dawnych doświad­
czeniach i tradycyach świetnych czasów republik wło­
skich. Interes i materyalny i polityczny wskazuje 
zwrócić główną uwagę nie na losy Porty, ale na 
przyszłość Egiptu. W najlepszych więc zostawać sto­
sunkach z Chedywem, kolonizować dolinę Nilu i cen­
tralną Afrykę, i rozszerzyć własny wpływ na prze­
ciwległym brzegu Śródziemnego morza. Gdyby po­
kój europejski był naruszony na seryo kwestyą wscho­
dnią, Włochy mogłyby pod korzystnemi warunkami 
popierać politykę angielską i ułatwić jej zajęcie Ka­
nału Suezkiego, to znaczy Aleksandryi i Kairu, ale 
mogłyby też stać się bardzo niebezpiecznym współ­
zawodnikiem i wziąść udział w kombinacyi jeszcze 
dla siebie korzystniejszej.

Tymczasem w Egipcie wpływ angielski czuć się 
daje tak silnie, że i wice-król pożałuje zapewne nie­
długo przyjęcia dobrowolnie opieki Albionu. Z p. 
Cave zjechała cała komisya_ administracyjno-militar­
na i pod pozorem rad przyjacielskich zabiera się do 
reform. Nie byłyby one złą rzeczą, gdyby się ogra­
niczyły na finansach, ale wszystkie wydziały admini- 
stracyi będą niedługo pod angielską kontrolą. Dyre­
ktorem poczt został Anglik,^ dyrektorem telegrafu 
także Anglik, a pułkownik Storkt także nie myśli 
bezczynnym pozostać. Nie podoba się wcale Rosyi 
to gospodarstwo angielskie, jenerał Ignatiew lubiący 
obok rządowych przedstawicieli, mieć swoich i zu­
pełnie sobie oddanych ajentów, wysłał do Egiptu, 
jeszcze zeszłego roku jenerała Fadiejewa, znanego au­
tora broszur o Słowiańszczyznie. Dzenniki doniosły, 
że jenerał Fadiejew został mianowany w Kairze mini­
strem wojny. Wiadomość ta nie jest prawdziwa. Mi­
nistrem wojny jest syn Chedywa Hussein pasza, a 
wszystkie wyższe posady zajmują Amerykanie. Jene­
rał Fadiejew został mianowany radcą ministeryalnym, 
co znaczy, że pobiera znaczną pensyę, że mu wolno 
nie przychodzić wcale do biura, a podczas bajramu 
ma obowiązek złożenia swych życzeń w pałacu Ab 
din. Wice-król nie chciał odmówić życzeniom posła 
rosyjskiego w Konstantynopolu, ale do tej chwili je­
nerał Fadiejew nie ma wpływu w Kairze, a nawet 
podróżuje w roli czysto prywatnej po wyższym E- 
gipcie.

Nad Nilem anglomania jeszcze nie ustała, ale po* 
sposobie, jakim Chedyw proteguje Włochów i stara 
sobie jednać ich współdziałanie, możnaby się domy­
ślać, że obie strony nie działają w dobrej wierze. 
Pytanie tylko, kto kogo oszuka i kto ostatecznie bę­
dzie złapany w matnię. Wice-król potrzebuje jeszcze 
pieniędzy, potrzebuje więc jeszcze Anglii. Niezadługo 
usłyszymy o sprzedaży własności gruntu, przez który 
Kanał Sueski przechodzi, a która należy jeszcze do 
Egiptu. Z drugiej strony Anglia stara się postawić 
w takiem położeniu wice-króla, by się bez jej opieki 
obejść zupełnie nie mógł. Abissyńska wyprawa, łe­
chcąca miłość własną Chedywa, grozi mu zarazem 
prawdziwem bankructwem. Lord Derby zapowiedział 
jej ukończenie, telegraf obiecał militarną demonstra- 
cyę, tymczasem trzeci syn Wice-króla Hassan pasza, 
kapitan pjuskich dragonów, z całym sztabem i czte­
rema tysiącami świeżego wojska, wyjechał na pole 
walki. Co tylko było europejskich oficerów w służ­
bie egipskiej, wszystko opuściło Kair, morzem Czer- 
wonem udając się na wyspę Massava. Jenerał ame­
rykański Lorie, pułkownik Perdy i kilkunastu mło­

dych oficerów przysłanych przez jenerała Sheridan, 
towarzyszy synowi Chedywa, który zapewne zostanie 
gubernatorem prowincyj zabranych.

Garibaldi na koniec roku sprawił rządowi niespo­
dziankę. Ogłosił dziwaczny list w dzienniku la Capi- 
tale, broniący swego systemu uregulowania koryta 
Tybru i dający rady ministrom, by się pozbyć nie­
doboru. Dosyć grzecznio obszedł się z gabinetem, 
ale jako główny środek przeciw wszelkiemu mate 
ryalnemu i moralnemu złemu, proponuje wypędzenie 
księży i zniesienie armii.

M a d r y t  28 grudnia.

San Sebastian, Herrera, Paragues i inne miasta 
i wsie na północy, lubo liberalne wprawdzie, ale 
przywiązanejdo swych fueros, skarżą się na projekt 
zniesienia takowych, jakoby w nagrodę ofiar nakła­
danych na nie przez rząd konstytucyjny. Skarżą się 
tern więcej, że chętnie weszłyby w układy, aby brać 
udział w ciężarach i opłatach wraz z innemi częścia­
mi Hiszpanii na skarb publiczny tak, że fueros sta­
łyby się już tylko martwą literą dawnych przywile­
jów. Jednym pociągiem pióra niedadzą się znieść 
odwieczne zwyczaje, prawa istniejące od wieków i 
interesa z niemi związane, jak  niemożna bezkarnie 
deptać nogami tradycyjnych uczuć ludu. Nierozsą­
dnie postąpiły te korporacye i te dzienniki, które 
z takim pośpiechem domagały się zniesienia fueros 
i one to są jedną z przyczyn przedłużenia wojny do­
mowej, jako też przeszkodą uspokojenia Kuby.

Donoszą, że jenerał Quesada, ma zastąpić jene­
rała Jovellara w dowództwie armii, która ma towa­
rzyszyć królowi udającemu się na północ i mające­
mu objąć dowództwo nad wojskiem Echangue. W y­
prawy tego ostatniego w środkowej Hiszpanii nieby­
ły bowiem ani dość energicznie prowadzone, ani 
szczęśliwe. Wyjazd jenerała Jovellara na Kubę nie 
jest szczęśliwym pomysłem w teraźniejszem położe- 
źeniu, kiedy jego obecność jest najpierw bardzo po­
trzebną w ministerstwie wojny, a niemniej pożąda­
ną w prowincyach północnych, z powodu uroku ja ­
kie imie jego wywiera na żołnierzy, którzy pod jego 
rozkazami przywrócili pokój w środkowej Hiszpanii 
a to w chwili, kiedy on sam wątpił o swoich wa­
wrzynach. Wszelako twierdzą, że przyczyną jego od­
jazdu są niesnaski między nim a Martinez Campos. 
Mówią także, że jest spowodowanym dymisyą jen. 
Valmaseda w skutek jego nieporozumień z komisa­
rzem królewskim na Kubie. Cokolwiekbądź mnie­
mają, że obecność w Hawannie jenerała tak sympa­
tycznego ludności, będzie bardzo nie na rękę pro­
jektom yankusów. Dodać winienem, że nieprzestają 
wysyłać żołnieizy na Kubę.

Pogłoska o blizkiem przybyciu do Madrytu królo­
wej Izabelli II nie potwierdza się; prawdopodobnie 
przybędą tylko jej córki. Co się tyczy p. Marfori 
jest rzeczą pewną, źe zostanie oddany pod sąd. — 
Wszyscy oczekują niecierpliwie o jaką zbrodnię bę­
dzie ’ oskarżony i jakie mu zarzucą przestępstwa dla 
usprawiedliwienia nadużyć władzy dokonanych przez 
niego. Jeżeli marszałek Serano dotrwa w zamiarze 
aby niebyć wybranym ani senatorem, ani deputowa­
nym w kortezach, to tylko dla tego, że chce zacho­
wać swobodę na przyszłość do nowych intryg. Za­
wsze to ten sam człowiek.

Doktryna mniemanej reorganizacyi socyalnej wy­
mysłu Salmerona a proponowanej przez Pimorgala, 
znalazła nowego prozelita w osobie Ruis Zorilla, 
który ni mniej ni więcej dąży do tego, aby zostać 
prezydentem a przynajmniej ministrem Rzeczypospo­
litej, chociaż propagował, bronił i służył monarchii. 
W zamian jego doktryny zostały zdyskredytowane 
tak, że wiadome trio na teraz i na przyszłość stało 
się niemożliwem.

Jenerał Moriones przedsiębierze środki energiczne, 
aby przeszkodzić Karlistom dalsze bombardowanie 
Hernani i San Sebastian, i aby potem zamknąć o ile 
się da granicę francuską. Za miesiąc prawdopodobnie, 
jeśli pora sprzyjać będzie, wszystkie brygady mające 
tworzyć armię nawarską, będą już na północy. Woj­
ska gromadzą się także w Guipuskoa. Straty Karli- 
stów w wojnie siedmioletniej wynosiły 52,000 ludzi, 
z których 36,000 zginęło na polu bitwy w teraź­
niejszej wojnie, która trwa od trzech lat, jeśli będą 
się na dal bili z tą samą, co dotąd walecznością, 
straty ich będą mniejsze równie jak i liberalnych.

Uwaga ogółu zwraca s ę przeważnie do spraw za­
morskich, wiedzą tu dobrze, że Amerykanie półno­
cni, jeśli mają uczynić napad z prawdopodobieństwem 
powodzenia, nie będą czekać na zakończenie wojny 
domowej w Hiszpanii. Wiadomo zaś, że oni umieją 
rachować.

Jovellar odpływa z zasiłkami 30-go, inne wysyłki 
przygotowują się w innych portach, tak że niebawem 
Hiszpania będzie miała na Kubie 30,000 wojska.

K onstantynopol 28 grudnia.

Ku zapewnieniu wykonania reform ustanowiono 
wielką radę wykonawczą pod przewodnictwem wiel­
kiego wezyra. Biorą w niej udział z prawa wszyscy 
ministrowie czynni. Nadto mianowano członkami tej 
rady kilka osób znamienitszych, pomiędzy któremi 
czterech chrześcian. Mianowano prócz tego komisyę 
kontrolującą, której członkowie będą  ̂rozesłani po 
prowincyach, aby czuwać nad wykonaniem reform i 
naprawiać bez odwoływania się do Porty przestępstwa 
na jakie może napotkają.

Utworzono także radę handlową pod przewodni­
ctwem ministra handlu i rólnictwa; zadaniem jej 
zastanowić się nad sposobami podźwignięcia i oży­
wienia handlu, rólnictwa i przemysłu w cesarstwie.

W ministerstwie spraw zagranicznych rozpoczęto 
reorganizację biur w ten sposób, żeby praca była 
podzielona i przyspieszone załatwienie licznych spraw 
należących do tego wydziału. Będzie to znaczny po­
stęp, bo prócz szybszego załatwiania spraw będzie 
także jedność działania między wszystkiemi zosobna 
biurami. Komitet będzie się zbierał na posiedzenia 
dwa razy w tydzień.

Jak widzicie, ministerstwo nie pozostaje bezczym 
nem, i można się spodziewać, że niezadługo, miano

wicie po czasie niezbędnym do wprawienia w ruch 
wszystkich trybów administracyjnych, wielki wezyr 
urzeczywistni swoje plany reformacyjne.

Pewnie wam już wiadomo, że sir Henry Elliot, 
poseł angielski, miał posłuchanie prywatne u Sułta­
na, które trwało półtory godziny. Sułtan zapewniał 
posła, że myśli przeprowadzić z skutkiem zarządzone 
reformy, i że wielki wezyr otrzymał jaknajściślejsze 
instrukeye do wykonania świeżego firmanu w wszyst­
kich punktach.

Porta pojęła, że czas już skończyć z powstaniem 
w Bośni i Hercegowinie, które szczególniej wpływa 
niekorzystnie na stan finansów. Zachowanie się Czar­
nogóry dowiodło, że powstańcy mieli bezpieczne schro­
nienie w tym kraiku, i że trudno pokonać powstanie, 
dopóki neutralność nie będzie ściślej przestrzegana.

Acłimed Muktar pasza mianowany naczelnym wo­
dzem siły zbrojnej w Bośni i Hercegowinie. Udając 
się tam , otrzymał jaknajściślejsze instrukeye, aby 
rozwinął całą gorliwość swą i zdolności ku stłumie­
niu powstania. Będzie mu trzeba wezwać księcia Mi­
kołaja, aby jaknajściślej przestrzegał neutralności i aby 
zamknął powstańcom przystęp do swoich gór, inaczej 
bowdem wojska tureckie przekroczą granicę dla ści­
gania powstańców. Achmet Muktar pasza jest ofice­
rem zdolnym i energicznym, który będzie mógł wy­
wiązać się ,z swego zadania, jeśli tylko mocarstwa 
się nie wmięszają. Lubo Rosya proteguje Czarnogórę 
porówno z Austro-Węgrami, dwa te mocarstwa nie 
chcą przecie takiego rozpostarcia się powstania, aby 
ztąd cały Wschód zapłonął, coby się stać mogło, 
gdyby dzisiejszy stan rzeczy potrwał do wiosny.

Wciąż jeszcze trwa zniżka wszystkich walorów na 
giełdzie w Galacie; panuje tam prawdziwa panika. 
Dopóki Paryż i Londyn nie wydadzą hasła do zwro­
tu, niema nadziei, iżby zaufanie wrócić mogło.

Pan Hammond, członek parlamentu angielskie­
go , jest tu wkrótce oczekiwany. Jego projekt fi­
nansowy odesłano do Porty; ale sądzę, iż dość dobrze 
jestem poinformowany, by wam donieść, że nie ma 
żadnych widoków powodzenia. Takie też jest mnie­
manie osób doświadczonych w tym przedmiocie, a 
nie jestem dość kompetentny, by rozwodzić się o tern, 
a to tern więcej, ile że dużo jest punktów wymagających 
objaśnienia. Naradziwszy się zSadykiem paszą i z ko­
mitetem posiadaczy papierów tureckich w Paryżu, p. 
Hammond zmieni może swój projekt w ten sposób, 
że będzie można go przyjąć.

Zapowiadają także przybycie p. Otwaya, wysłane­
go, aby bronić interesu Anglików posiadających pa­
piery tureckie.

N. Pan nadał radzcy sądu wyższego w Krakowie 
Franciszkowi K e l l e r o w i  tytuł radzcy dworu, a to 
z okoliczności przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stały stan spoczynku, uznając jego długoletnią, 
wierną i znakomitą służbę.

N. Pan mianował konserwatora i dyrektora m u­
zeum przyrodniczego w Tryeście Dra Szymona S y r -  
s k i e g o, profesorem zwyczajnym zoologii w uniwer­
sytecie lwowskim.

Minister oświaty zatwierdził uchwały właściwych 
kolegiów profesorskich dopuszczające: Dra Tadeusza 
B r o w i cz a na docenta prywatnego histologii fizjolo­
gicznej i patologicznej w uniwersytecie jagiellońskim, 
Dra Rudolfa K l e m e n s i e w i c z a ,  na docenta pry­
watnego patologii doświadczalnej na uniwersytecie 
w Gradcu; wreszcie udzieloną Dr. Julianowi G r a ­
b o w s k i e m u  veniam legendi, jako docentowi pry­
watnemu ogólnej i analitycznej chemii w uniwersy­
tecie lwowskim, rozszerzył także co do akademii te­
chnicznej we Lwowie.

Wydział krajowy mianował w lwowskim szpitalu 
powszechnym sekundaryuszami: D r K n i h i n i e c k i e -  
go, Dr S z u s z k i e w i c z a ,  Dr B o g d a ń s k i e g o ,  
Dr D e c y k i e w i c z a ,  Dr K r ó w c z y ń s k i e g o ,  Dr 
M e h r e r a  i Dr M a ł a c z y ń s k i e g o ;  asystentami: 
Dr S t r o y n o w s k i e g o ,  Dr B e r e z o w s k i e g o ,  Dr 
M a h l a  i Dr S c h o r a  Akuszerką p. G r o c h o l s k ą ,  
woźnym Pira a odźwiernym Kubańskiego.

Wiedeń 6 stycznia. W wydziale Izby deputo­
wanych do ustawy karnój obradowano wczoraj nad 
drugim rozdziałem projektu rządowego, który zawie­
ra przepisy co do przekroczeń przeciw urządzeniom 
państwa.

§ 417 przyjął wydział w następującój osnowie: 
„Kto fałszywie podaje się za osobę w publicznój 
służbie zostającą, albo za członka wojska cesarskie­
go, marynarki lub obrony krajowój, albo kto nadaje 
sobie pozór takiej osoby przez zakazane noszenie mun­
duru urzędowego lub uniformu wojskowego, lub też 
oznaki służbowćj, karany będzie zamknięciem do 
trzech tygodni albo grzywną do 100 zł.; mundury 
urzędowe, uniformy i oznajd służbowe użyte wbrew 
zakazowi mogą być uznane za przepadło.

Przy § 4 1 8  nie przyjął wydział wypadku przewi­
dzianego przez rząd, iż nieprzyzwoite zachowanie się 
wobec władzy publicznej ma być kaiygodnem i prze­
pis tego paragrafu ograniczył w tym kierunku, że 
tylko obrażający sposób pisania w podaniu ma być 
uważany za karygodny. Tak więc paragraf ten ma 
brzmieć: „Kto uszanowanie należące się władzy pu- 
blicznćj przez obrażający sposób pisania w podaniu 
narusza, karanym być ma grzywną do 100 zł.“ 
Wyłączono więc karę zamknięcia proponowaną przez 
rząd.

§§ 419 i 420 przyjęto bez zmiany, natomiast § 421 
uchwalono w tej osnowie: „Kto będąc na mocy wy­
roku sędziego postawionym pod nadzór policyjny, po­
stępuje wbrew zobowiązaniom i ścieśnieniom w sku­
tek tego na siebie nałożonym, karany będzie zam­
knięciem.

§ 422 przyjęto zgodnie z wnioskiem rządowym.
§ 423 brzmi według przedłożenia rządowego: „Kto 

jako biegły w sztuce, świadek lub j :ko osoba wezwa­
na do wyjaśnienia przed władzą publiczną świado­
mie czyni zeznania fałszywe, karanym być ma zam­
knięciem lub grzywną do 300 zł.“ Uchwalono obra­
dować nad tym paragrafem łącznie z § 167.
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W dalszym ciągu przyjęto §§ 424— 439 z małe- 
mi zmianami według wniosku rządowego. Od § 440 
zaczyna się rozdział 3ci, normujący przepisy co do 
wykoczeń przeciw religii. § 440 przyjęto z tą  zmia­
ną, iż dodano jako karę także grzywnę, podczas gdy 
projekt rządowy naznacza tylko zamknięcie. §§ 44: 
i 442 przyjęto bez zmiany; natomiast § 443 przyję 
to w następującej osnowie; „Kto dzieci będące w 
wieku, w którym nie mogą jeszcze według własnej 
woli zmienniaó religii, bez zezwolenia ich prawnych 
zastępców, przez akt rytualny do innego stowarzy­
szenia religijnego przyjmuje, karany będzie zamknię­
ciem. Tej samój karze ulega, kto drugiego przymu­
sem lub podstępem do przejścia do innego stowa­
rzyszenia religijnego skłania lub skłonić usiłuje." U- 
stęp pierwszy według przedłożenia rządowego brzmią 
tak samo, tylko po wyrazach „prawnych zastępców".. 
był wyraz „chrzci" lub przez akt itd.

—  Minister wyznań i oświaty wydał nowe rozpo 
porządzenie z daty 21 grudnia 1875 r., którem re 
guluje czas trwania kursów szkolnych, wakacyj 
dziennćj nauki w szkołach średnich.

Ziemie Polskie.
W krótce po podaniu wiadomości o denuncyacyi 

zaniesionej przez apostatę X. Liwczaka przeciw gu­
bernatorowi siedleckiemu G r o m e c e  o niedość ener­
giczne popieranie sprawy scbizmatyckiej w dyecezyi 
Chełmskiej, mianowicie w końcu grudnia r. z., spo­
tkaliśmy się w D zienniku  W arszaw skim  z donie­
sieniem o przybyciu do W arszawy Gromeki i wyja­
ździe jego ztamtąd po krótkim pobycie. Można było 
przypuścić, że Gromekę coś czeka. Jakoż znajdujemy 
dziś w Prawitelstw . W iestniku  ( Gońcu urzędowym) 
wiadomość, że „gubernator siedlecki radzca tajny Gro- 
meka otrzymał uwolnienie od tego obowiązku i zaliczo­
ny został do ministeryum spraw wewnętrznych". Dodać 
ruożemy,?że następca Gromeki jeszcze nie zamianowany. 
Liwczak przeto odniósłzwycięstwo nad Gromeką. Co 
więcej, mamy dziś wiadomości o przyczynach przenie­
sienia archireja chełmsko-warszawskiego J  o a n ic y ,u- 
s z a  do dyecezyi chersońskiej (a zastąpieniu go arclii- 
rejem chersońskim Leoncyuszem, z których to wia­
domości pokazujo się, że Liwczak w spółce z Popie­
leni przemogli Joanicyusza. Liwczak i Popiel zaró­
wno byli znienawidzeni Joanicyuszowi; Liwczaka 
czynnie znieważył Joanicyusz razu pewnego, jak czy­
tamy w korespondencyi G erm anii; Popiel zaś, we­
dle tegoż źródła, intrygował przeciw Joanicyuszowi 
dla tego, że ten nie przypuszczał go do działów w 
dochodach z symonii przy obsadzaniu- probostw pra­
wosławnych; symonia zaś w nowo „nawróconej" dye­
cezyi Chełmskiej kwitnie niemal więcej jeszcze niż w 
starych dyecezyach prawosławnych. Popiel oskarżył 
tedy archireja Joanicyusza o symonię, a zarazem na 
swoją korzyść przytoczył, że sam tylko zdolen obsa­
dzać prawosławne posady duchowne vr dyecezyi Chełm­
skiej bo najlepiej zna stósunki duchowieństwa uni- 

,ckir>g< w Galicyi, zpośród którego trzeba rekrutować 
popów na owe posady wobec braku popów miejsco­
wych Popielowi przyznano słuszność. Z usunięciem 
gubernatora Gromeki i archireja Joanicyusza gospo­
da* ko Popiela i Liwczaka stanie się wszechwładną; 
można być pewnym nowych prześladowań unitów i 
n }wych dezercyj pomiędzy świętojurskimi księżmi 
galicyjskimi.

—  Parafia mogilnicka zgromadzona dnia 10 pa­
ździernika na wiecu polsko-katolickim w Mogilnie 
wysłała do Ojca Sw. z powodu odstępstwa probo­
szcza swego X. Suszczyńskiego adres następującej 
tre śc i:

Ojcze Święty
Ze ściśnionem sercem, lecz zarazem z ufnością 

cbrzościańską udajemy się do Waszej Świątobliwości, 
my parafianie mogilnickiego kościoła w liczbie 400 
na wiecu zgromadzeni. Dotychczasowy proboszcz nasz 
opuścił powierzoną sobie trzodę i zdradził wiarę i 
Kościół święty; wyrzekamy się go i jako z od- 
stępcą żadnej _z nim wspólności mieć nie chcemy. 
W  tern utrapieniu upadając przed tronem Twoim, 
Ojcze święty, składamy Ci, my biedni, w ofierze 
nasze se rca ; przyjm je  dobrotliwie i wzniósłszy Twe 
błogosławione ręce do Miłosiernego Boga, uproś Go, 
u -i-y ozdobił nas cnotami, jakie podziwiamy ciągle 
• I ■ ej Najdostojniejszej Osobie z mocną wiarą w 

nicwzruszoność Kościoła św., piękną nadzieję w ry­
chłe zwycięstwo prawdy i w odrodzenie narodu na- 
'.mge i ojczyzny naszej; gorącą miłością ku Bogu i 
bliźnim, męztwem i cierpliwością' w boju z nieprzy­
jaciółmi Kościoła św. Wspomagaj nas Ojcze Świę­
ty, bo niebezpieczeństwa grożą nam ze wszech stron, 
a my chcemy żyć i umierać we wierze ojców na­
szych; my przy pomocy boskiej wiernymi i posłu­
sznymi będziemy zawsze Kościołowi św. rzymsko­
katolickiemu, Świętej Stolicy Apostolskiej i Tobie, 
Ojcze Święty; bo „Ty jesteś Apostolską Stolicą; Ty 
jesics Rzymskim Kościołem." Całując Twe nogi, 
p rosn iina jpokorn ie j o błogosławieństwo Apostolskie 
dla nas, dla naszych rodzin, dla całej parafii naszej 
i ula całego narodu naszego, i pozostajemy przez 
całe życie

Ojcze Święty 
Waszej Świątobliwości

najniżsi słudzy i posłuszni synowie 
w Mogilnie lOgo października 1875 r.

(podpisy.)
Na pismo to otrzymała parafia mogilnicka na ręce 

p. Różańskiego z Padniewa w odpowiedzi list Ojca 
Świętego, który podajemy w przekładzie polskim za
K uryerem  P o znańsk im :

Ukochanym Synom 
Stanisławowi R ó ż a ń s k i e m u i  wiernym, zgroma­
dzonym na wiecu parafii mogilnickiej w dyecezy Gnie­

źnieńskiej,
w M o g i l n i e .

P i u s  P a p i e ż  IX .
Ukochani Synowie, pozdrowienie i błogosławień­

stwo Apostolskie. Ubolewamy bardzo nad położeniem 
waszem, Kochani Synowie, którzy w ucisku srogie­
go prześladowania pozbawionymi nadto jesteście pa­
sterza, któryby was mógł umacniać i wami rządzić. 
Atoli równocześnie Bożemu tylko miłosierdziu przy­
pisać to możemy, iż ten, który był waszym przeło­
żonym, odłączył się od was i zrzuciwszy skórę ow­
czą, do wilków przeszedł. Albowiem ci, którzy w ta ­
ki sposób wykluczają się z katolickiego społeczeństwa, 
wyszli wprawdzie od nas, lecz nie byli z nas; a cho­
ciaż zachowywali dotychczas jakiś p o z ó r  pobożno­
ści, mocy jej już dawno się zaprzali, stawając się 
przeto narzędziami nie żywota, lecz śmierci ludu; 
gdyż mowa ich jakoby rak czołga się. Pochwalamy 
przeto roztropność waszą, iżeście na wspólnem ze­
braniu jednogłośnie postanowili unikać człowieka od- 
stępcy, który jest wedle słów Mędrca Pańskiego, „mąż 
nieużyteczny, chodzi z przewrotnemi usty, złem sercem 
myśli złość, a na każdy czas swary rozsiewa;" z takimi 
zaś ludźmi nie godzi się ani jadać, ani ich pozdrawiać. 
Również roztropnem było wyborne owo postanowienie 
wasze wytrwania statecznego przy tćj Ś. Stolicy i przy

znakomitym arcypasterzu waszym, ażebyście zachować 
mogli zdrową naukę i pozostać bezpiecznie w owczar­
ni Chrystusowej, poza którą niemasz zbawienia. To 
też nie wątpimy, że te postanowienia, okazujące moc 
waszćj wiary, wyjednają wam, chociaż pozbawionym 
ludzkich posiłków, konieczną a obfitą pomoc łask 
niebieskich, a może i nowego pasterza, któryby pe­
łen Ducha Bożego, was pocieszał, umacniał i w tylu 
przeciwnościach zachował w was tę pobożną sławę, 
która jest zawsze szczególniejszą ozdobą narodu wa­
szego. O to mianowicie błagamy Boga, dawcę wszel- 
kićj pociechy, a jako dobrą wróżbę Jego łaski, i 
dowód naszćj życzliwości i ojcowskićj naszój przy­
chylności, udzielamy wam wszystkim, Kochani Syno­
wie, z serca Apostolskiego błogosławieństwu.

Dan w Rzymie u św. Piotra d. 18 listopada ro­
ku 1875.

Papiestwa Naszego roku trzydziestego.
P ius P. P . IX .

R osya
W  Petersburgu obiegają pogłoski o pewnych zmia 

nach w administracyi, nie pozbawionych politycznego 
znaczenia. Ministerstwo marynarki ma być, jak mó­
wią, zniesione, i miejsce jego zajmie główny sztab 
fioty, przy czem zarząd floty zostanie przeniesiony 
do Mikołajowa. W takim razie punkt ciężkości floty 
rosyjskiej byłby na morzu Czarnem, co wobec zawi- 
klari wschodnich miałoby pierwszorzędną doniosłość. 
Okazałoby się przytem, jak  ważną dla Rosyi sprawą 
było zniesienie postanowień traktatu paryskiego, za­
braniającego jćj trzymania floty wojennćj na morzu 
Czarnem, a które uzykała w skutek rozgromienia 
Francyi na konferencyach londyńskich w styczniu 
1871 r. Szefem sztabu floty w Mikołajowie według 
tych pogłosek będzie mianowany admirał P o p o w ,  
gdyż obecny minister marynarki Krabbe od dawna 
jest mocno cierpiący. M i l u t y n  miałby być posłany 
na namiestnika Kaukazu w miejsce W. ks. Michała, 
a ministerstwo wojny objąłby K a u f m a n n  lub je ­
nerał A l b e d y ń s k i ,  obecny jenerał-gubernator wi­
leński. Ostatnia wieść zaledwie może być prawdo­
podobną, gdyż Albedyński nie ma żadnych zasług 
wojskowych, a przy tern nie posiada ducha wojowni 
czego.

—  Donosiliśmy przed kilku dniami o przejeździe 
przez Szczakową do Wiednia, Tryestu i Czarnogóry 
ks. Wasilczykowa z towarzyszami i wieloma pakami 
przeznaczonemi dla powstańców w Turcyi. Zapewne 
przewozili oni transport, o którem czytamy w Goło- 
sie, iż miał być wysłany z Petersburga przez stowa­
rzyszenie dam Krzyża Czerwonego. Transport ten 
miał bowiem odejść ze stolicy rosyjskiój 26go gru­
dnia, a koleje rosyjskie zapewniły bezpłatny prze­
wóz aż do granicy, tak osób jak  pak. W artość tran­
sportu oceniają na 50,000 rubli. Oprócz skubanki, 
lekarstw i narzędzi chirurgicznych m iał on zawierać 
odzież, bieliznę, cukier, herbatę, sukno, flanelę, o- 
buwie itp. rekwizyta, równie użyteczne dla zdrowych 
jak  dla chorych.

Turcya.
Urzędowy niemiecki Reichs  -  Anzeiger  powtarza 

następujący artykuł Pester L loyda:
„Nasuwa się teraz (tj. po przedstawieniu Porcie 

programu reform przez mocarstwa, co niezadługo 
może nastąpi) ważne pytanie: jakie będzie zachowa­
nie ludności chrześciańskiej w Bośni i Hercegowinie 
względem tych propozycyj ? Porta sama zaledwie im 
będzie się opierała. Mimo zaślepionej ufności w sa­
mej sobie i mimo całkiem bezzasadnego przeceniania 
samej siebie, które to właściwości rządu stam bul­
skiego tak często wywierały swój wpływ decydujący, 
dziś zaledwie możnaby tam oddawać się złudzeniom 
co do groźnego położenia rzeczy. Czują tam pewnie, 
że w ślad za wojskowem niepowodzeniem w stłu­
mieniu powstania poszło zaledwie mniej opłakane 
niepowodzenie polityczne Za wątpliwemi laurami wo- 
jennemi Serwera paszy poszły więcej wątpliwe je­
szcze polityczne wawrzyny Mahmuda. We wszystkich 
dziedzinach zapisują tam niemal tylko szereg klęsk, 
rozczarowań, na nowo wzmagających się trudności 
i przeszkód. Gdyby się miało sprawę nie z tak nieo- 
bliczonemi siłami, jakiemi są tureccy mężowie stanu, 
trzebaby przypuścić, że interweneya Europy nietylko 
nie napotka na opór, lecz że owszem powinnaby li­
czyć na przychylne przez Portę przyjęcie.

Inaczej przecież, jak  się rzekło, ma się sprawa 
z samą ludnością powstańczą. P raw da, że nareszcie 
nastała, jak  się zdaje, chwila przerwy w walce. Po­
ra obecna występuje z prawami swojemi, a ochotni­
cze oddziały czarnogórskie, które stanowiły właściwe 
jądro powstania, wróciły do kraju ojczystego. Ale 
męstwo i siła ludu jeszcze nie przełamane, a Porcie 
dziś daleko do rzeczywistego uporania się z powsta­
niem, i to więcej niż kiedykolwiek. Wszystkie spra­
wozdania zgadzają się w tern, że z wiosną ruch wy­
buchnie w wyższym stopniu. Z drugiej strony przed­
wczesne przepisy Porty o reformach nakłoniły raja- 
sów tylko do pomnożenia swych żądań. Nie przyjęli 
ustępstw; mimo to rząd turecki firmanem swoim 
niewątpliwie przyjął szereg zobowiązań moralnych, 
których usuwać już nie może, a które przez ludność 
ehrześciańską muszą bez wątpienia być uważane za 
minimalną normę tego, co Porta jej dać powinna. 
Porta przeto pozbawiła się nieograniczonej swobody 
wstanowień swych i o tyle stanowczo pogorszyła so- 
)ie położenie. Usiłując zachować zupełną, samowła- 
dność w postanowieniach swych a uniknąć wszelkiego 
pozoru, jakoby ustępstwa firmanu wymuszone były 
politycznym naciskiem Europy, pozbawiła się swobo­
dy w polityce i sama sobie zadała dotkliwy cios co 
do swego poczucia zwierzchniczego. Korzyści przy­
szłych rokowań z ludnością powstańczą nie są przeto 
)ynajmniej po stronie rządu tureckiego. W  najle­
pszym  ̂ razie może on doczekać się tej satysfakcyi, 
że i Europie nie powiedzie się, w czem sam doznał 
niepowodzenia, tj. sprawić ład w stosunkach powsta­
łych prowincyj i trwale uspokoić ludność.

I co prawda, nie zaliczamy do rzeczy niepodo- 
inych, żeby usiłowania europejskie około sprawienia 

pokoju rozbić się nie miały. Pokładamy największą 
ufność w propozycyach wypracowanych przez trzy 
mocarstwa cesarskie; ale stosunki w Bośni i Herce­
gowinie bardzo nam się wydają takiemi, że nie dają 
żadnej pewnej rękojmi choćby najlepszym i najroz- 
;ropniejszym projektom co do ich skuteczności. A tak 
ńerze nas chęć zapytać: czy dyplomatyczne narady 
trzech mocarstw przewidziały też cośkolwiek na wy­
padek, gdyby Porta wprawdzie przyjęła rady Eu­
ropy, gdyby jednak powstańcy trwać mieli w uporze 
odrzucającym propozycye ? Nie wątpimy, że orzecze­
nie Europy, iż propozycye te zawierają największą 
miarę ustępstw, jakieby uczynić można, i że pod ża­
dnym warunkiem nic więcej dać nie można —  nie 
)ędzie pozbawione moralnego na ludność chrześciań- 
ską wpływu. Mimo to jednak łatwo przypuścić, że 
i ten wpływ moralny nie odbierze jej ducha do dal­
szej walki przeciw Turcyi, i że w tem  dozna popar-
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cia z tej strony, z której powstrzymać je  było do­
tychczas jednym z głównych zabiegów mocarstw. Dy- 
plomacya europejska uważa może ewentualność tę za 
niebardzo prawdopodobną; zawsze jednak prosilibyś­
my ją , aby niezbyt ufała ułudzie o bezwarunkowej 
potędze orzeczeń europejskich. Wszelka cześć propo- 
zycyom, które niezadługo dojdą do Stam bułu; ale 
siłę pozytywną będą one miały wtedy tylko, gdy po­
za niemi stać będą jasne postanowienia Europy na 
wszelki wypadek i stanowcza decyzya przeprowadzenia 
tych postanowień choćby najdalej posuwającemi się 
sposobami."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r o k ó w  7 stycznia. Śmierć zabrała znów je 

dnego z pracowników na polu publicznem. D. 5 b. m. 
umarł w Paszkówce pod Kalwaryą Zebrzydowską 
Leonard Widawa W ę ż y k ,  poseł na sejm i delegat 
do Rady państwa, kawaler orderu papieskiego Ś. Syl 
westra, przeżywszy lat 60. Syn Stanisława i Salomei 
z Rottermundów Wężyków, ukończył szkoły w K ra­
kowie a uniwersytet w Wrocławiu, poczem oddał się 
roli jako dziedzic Paszkówki i Pobiedra. Od tego 
czasu żywy brał udział wewszystkich sprawach ży­
cia publicznego, w miarę, jak  się to życie objawiało, 
czy to w Towarzystwie rolniczem, czy w Towarzy- 
ctwie wzajemnych ubezpieczeń, na Sejmie i w Radzie 
państwa. Nigdzie zaś ś. p. Wężyk nie był niemym'repre 
zentantem obywatelstwa i interesów kraju, zawsze 
słowem lub piórejŁ stając w ich obronie. Miał też 
odwagę rzucenia zWrbuny poselskiej wyrazów prawdy, 
nie szczędząc nic Miikogo, nie dbając, czy słowa te 
wywołają oklask albo szmer niechęci. Wiele prac je  
go tyczących się stosunków ekonomicznych, fiskal­
nych i socyalnycb, zamieszczonych było w ciągu lat 
wielu w dzienniku naszym. Jako poseł sejmowy był 
pilnym pracownikiem w komisyach, jako delegat w Ra 
dzie państwa zaraz w pierwszym roku jej zebrania 
zjednał sobie uznanie Izby znajomością spraw, bo nie 
lenił się, gdy szło o dobro kraju a siedząc w Wie­
dniu pracowite nawet odbywał studya administracyjne 
i skarbowe. Szlachcic polski w najpiękniejszem tego 
słowa znaczeniu, jako taki należał do partyi konser­
watywnej z przekonania i doświadczenia, bo za młodu 
i on zwiedzał wszystkie kręte drożyny, na których 
młodzież jego epoki szukała zbawienia kraju—  szczę 
śliwszy od swego brata Aleksandra, który porwany 
w Warszawie i wywieziony na Sybir, w młodym 
wieku uległ tam tęsknocie i klimatowi. Leonard Wę­
żyk pojmował obowiązki obywatelskie wszechstronnie 
i lubo oszczędny jako dobry gospodarz, nie skąpił 
grosza w potrzebie a dla włościan był nietylko do- 
radzcą i opiekunem, ale nieraz i szafarzem; żył zaś 
jako wiemy syn kościoła i tak umarł. Ożeniony 
z hr. Ludwiką z Żeleńskich Borowską, nie zostawił 
potomstwa. Pogrzeb jego odbędzie się w sobotę o 9ej 
rano w Pobiedrze.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 
5 b. m. posiedzenie doroczne, sprawozdawcze i wy­
borcze. Po zagajeniu przez prezesa Towarzystwa od­
czytano sprawozdanie o stanie kasy i biblioteki, o 
czynnościach Towarzystwa zeszłorocznych, naukowych 
i administracyjnych, wreszcie zdano sprawę z wyda­
wnictwa Przeglądu lekarskiego. Towarzystwo liczy 
obecnie 172 członków, w tej liczbie 55 czynnych. 
W ciągu ubiegłego roku pod każdym względem roz­
w ijało  s i ę ; p o sied zeń  odb yło  2 0  zwyczajnych i 14  
nadzwyczajnych Wybory zarządu na rok bieżący 
wypadły jak  następuje: Prezesem Dr K o r c z y ń s k i  
powtórnie wybrany, Wiceprezesem Dr W a r s c h a n -  
e r ,  Sekretarzem stałym Dr S c i b o r o w s k i ,  Pod­
skarbim Dr G r a b o w s k i ,  Bibliotekarzem Dr By- 
l i c k i ,  Sekretarzem dorocznym Dr Me r un ' owi c z ,  
Redaktorem Przeglądu lekarskiego  pozostaje nadal 
prof. Dr J a n i k o w s k i ,  który zarazem w y b r a n y m  
został na delegata Tow. lekarskiego do komisyi sa­
nitarnej miasta Krakowa. Na członka korespondenta 
przyjęto Dr Antoniego Ma r s a .

—  Nie pamiętamy takiej zawiei śniegowej, jak  o- 
negdąj i wczoraj, bo literalnie wypadło brnąć po ko­
lana w śniegu, a były miejsca, gdzie na dwa łokcie 
i więcej grubości leżał śnieg. Mianowicie burza w no­
cy ze środy na czwartek naniosła takie ogromy 
śniegu, a gdy wczoraj do południa utorowano przy­
najmniej przejście chodnikami, już pod wieczór dru­
ga zawiej naniosła nowe sterty śniegu. Z wielką e- 
nergią już dziś przed godz. 4tą rano zabrała się 
straż miejska pod osobistym dozorem p. Eminowicza 
do oczyszczenia ulic, naprzód pługiem śniegowym 
przeorawszy środki ulic, aby utorować wolny prze­
jazd, a od rana Stróże domów odgarniają chodniki. 
Do pohidnia zaś już wozy miejskie wywiozły śnieg 
z ulic Grodzkiej i Floryańskiej, ale nie dostaje wo­
zów najemnych dla pomocy.

Przejazd trzema końmi w szerz omnibusami, bywa 
nie od dziś dopiero powodem tamowania koraunika- 
cyi, bo gdy nie zawsze środek ulic jest wolny od śnie­
gu, lecz kupy jego leżą dla wywiezienia na boku, 
nie może żaden wóz ani pojazd minąć omnibusu trze­
ma końmi w szerz zaprzężonemi. Należałoby przeto 
dozwalać tylko na zaprząg trzech czy czterech koni 
w sznur.

Jeśli pługiem śniegowym rozorano śnieg na wszy­
stkich ulicach aż po rogatki, jak  również na dro­
dze do cmentarza, to właściciele domów po przedmie­
ściach po większej części nie poczuwają się do obo­
wiązku odgarnięcia śniegu z chodników w zimie, a 
błota na wiosnę i w jesieni. Godziłoby się, aby ko­
misarze obwodowi sprawdzili to zaniedbanie. Wczoraj 
dwoje dziewcząt a dziś chłopiec niosąc ojcom swoim 
jadło, zagrzęzły w śniegu w ulicy Krowoderskiej i 
dopiero na krzyk ich wydobyto ich z śnieżycy.

Zamieć śniegowa zatamowała ruch pociągów. Wczo­
raj pociąg pospieszny wiedeński zamiast o godzinie 
9ej stanąć w Krakowie, ugrzązł w śniegu na polu 
do Bronowie należącem, a lubo kilka lokomotyw raz 
po raz z Krakowa wysyłano mu w nocy na pomoc, 
te nie zdołały go wydobyć, i dopiero odkopano go 
dziś rano, tak iż stanął dopiero dziś o 7ej w Kra­
kowie. Całą noc pracowano nad odrzuceniem śniegu 
z torów kolei. Pociąg osobowy lwowski zamiast o 3ej 
po południu wczoraj, stanął tu dopiero o godz. l '/ 3 
w nocy, również z powodu zaspów śniegowych. Po 
ciągi z Krakowa nie odeszły wczoraj wieczór do 
Lwowa, gdyż byłyby musiały utknąć w drodze.

— Przypominamy, że ju tro  odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego koncert panny Siegenfeld, z* którego 
część dochodu przeznaczoną jest na Towarzystwo 
męskie Śgo Wincentego a Paulo. Cel dobroczynny 
obok znanego talentu młodej fortepianistki każe się 
spodziewać, ze udział publiczności będzie liczny.

—  W niedzielę odbędzie się o godz. 3ej po południu 
w sali radnej miejskiej nadzwyczajne zgromadzenie 
ogólne Członków Towarzystwa muzycznego, dla do­
kończenia obrad zgromadzenia poprzedniego. Ponieważ 
na porządku dziennym zapisany jest między innemi 
projekt do nowego statutu, przeto Członkowie li- 
cznem zebraniem się postawią zapewne Wydział ustę­

pujący w możności dokonania dzieła rozpoczętego 
z korzyścią dla Towarzystwa.

— Właściciel składów i sklepów nafty p. Okoń, 
złożył w policyi kosztowne koronki, które znalazł 
przed kilkoma dniami, a przeznaczone przez właści­
cielkę 10 złr. znaleźnego, oddał na rzecz dwóch ubo 
gich wdów z rodzinami, którym takowe doręczono.

—  Namiestnictwo dozwoliło zakonowi krakowskie 
mu PP. Duchftczek zbierać po kraju składki po ko 
niec r. 1876 na odnowienie kościoła św. Tomasza.

—  Od X. J. Procnera proboszcza w Suchy otrzy 
maliśmy ze składki 9 złr. dla wygnanych lub inter­
nowanych księży w Wielkopolsce, a 9 złr. dla księży 
Unitów.

—  Odbieramy dziś 22 złr. 20 cent., jako dochód 
z teatrzyku wczorajszego dzieci E., S. i D. złożony na 
ręce Mani D. z przeznaczeniem dla sierot po górni­
kach w Bochni.

— We środę wieczór iskry wydobywające się z 
pod dachu domu Nr. 7 na Stradomiu zwróciły uwagę 
przechodniów; wezwana straż pożarna stwierdziła, iż 
wprawdzie pożaru nie było, iskry jednak wydobywa­
ły się z rury pieca żelaznego na poddaszu, wypu­
szczonej pod dach. Zarządzono więc usunięcie pieca i 
dochodzenie na właściwej drodze. Wczoraj zaś w nocy
0 godz. 12 w mieszkaniu drugiego piętra domu pod 
L. 467 pod Nową Bramą zapaliła się pierzyna od 
pieca, w skutek czego rozszedł się dym, tak iż przy­
puszczano, że pożar wybuchnął. Straż pożarna przy­
była również na miejsce, lecz domownicy stłumili już 
ogień.

— Dzierżawca hotelu Drezdeńskiego w Krakowie 
p. Ziembiński, nabył temi dniami ten hotel na licy 
tacyi spowodowanej podziałem majątkowym spadko 
bierców ś. p. Lipińskiego. Hotel ten był własnością 
niegdyś Wielopolskich.

—  Oprócz wiadomości podanej w dzienniku naszym 
w telegramach i listach o katastrofie w Bochni, przyta­
czamy tu szczegóły otrzymane przez Gazetę Lioow- 
ską o ostatnim wypadku d. 3 stycznia:

Śmierć straszna, jaką znaleźli w kopalniach nad- 
radca Windakiewicz, radca Furdzik i dwaj górnicy, 
przedewszystkiem obchodzić będzie czytelników; po­
minę więc w tym liście szczegóły o samym pożarze 
salin. Oto jak  się zdarzyła ta katastrofa, przenika­
jąca do głębi swą grozą. Już w piątek dnia 31 gru­
dnia założono wszystkie szyby wiodące do kopalń, 
z wyjątkiem szybu zwanego „Sutoris". Tego samego 
dnia spuszczał się w głąb radca Furdzik i powrócił 
szczęśliwie z swej niebezpiecznej podziemnej wycie 
czki. W sam Nowy rok przybył ze Lwowa nadradca 
Windakiewicz i wziął czynny udział w pracach oko­
ło gaszenia ognia. Zarządzono, aby z głównego ko 
tła  parowego, który znajduje się w wyższej kondy- 
gnacyi, puszczać całą siłą prąd pary ku kondygna- 
cyi „Beusta" i tym sposobem przytłumić ogień. Dnia 
3 b. m. w poniedziałek, chciał ś. p. Windakiewicz 
zbadać skutki poczynionych zarządzeń i postanowił 
spuścić się na dół do kopalń. Górnicy doświadczeni 
przestrzegali go przed niebezpieczeństwem — nie zdo­
łało to wszakże odstraszyć Windakiewicza i Furdzi- 
ka. Straż ogniowa tutejsza dostarczyła im aparatów 
respiracyjnych, a opatrzeni w ten przyrząd, postano­
wili odbyć wyprawę do kopalni. Wzięli z sobą dwóch 
najdzielniejszych górników, cieślę Siatkę i kruszaka 
Misiewicza i około 9tej godziny na tak zwanej szali 
czyli koszu kazali się spuścić na dół do poziomu 
konćlygnacyi, zw anej „F reundl" , zkąd  zam ierzali do-
stać się do „Beusta".

Gdy wszyscy czterej spuścili się do „Freundla", 
nadszedł z dołu znak aparatu telegraficznego, aby 
zatrzymano szalę. Zastosowano się do sygnału i 
wstrzymano windę, gdy jednak upłynęło minut 20, 
a żaden dalszy sygnał nie nadchodził od spuszczo­
nych i na znaki dawane z góry liną drutową nie 
dawano odpowiedzi, wysłano 5 górników na dól za 
pomocą drugiej szali i chciano wydobyć do góry sza­
lę, na której spuścili się Windakiewicz z Furdzikiem
1 dwoma górnikami Tymczasem szali tej wydobyć 
uż nie zdołano. Wyskoczyła z karbów i pochyliła 

się . . .  Drugą szale z pięciu górnikami wywindowano 
do góry —  ale znaleziono w niej już 3 górników 
omdlałych, których ocucono jednak w krótkim czasie.

Rzucono się natychmiast do ratunku Windakiewi­
cza, Furdzika i dwóch górników, którzy im towarzy­
szyli. W  tym celu oczyszczono powietrze przez ot­
warcie dwóch szybów „Campi" i „Regis", i spusz­
czano się kilkakrotnie do szybu, szukając zaginionych. 
W końcu znaleziono martwe już ciała Windakiewicza 
i dwóch górników. Zwłoki były strasznie pokaleczo­
ne . . .  Ciała radcy Furdzika odszukać nie zdołano. 
Znaleziono tylko na dole szybu jego czapkę, lampę 
i aparat respiracyjny.

Oto fakt nieszczęśliwy, opisany według informacyi 
autentycznej. Wszelkie bliższe szczegóły co do spo­
sobu okropnej śmierci, jaką  ponieśli dzielni górnicy, 
padając ofiarą swego męztwa i gorliwości, w tej chwili 
jeszcze są przedwczesne i opieraćby się musiały na 
samych przypuszczeniach.

Tego samego dnia przybyli tu nadradca Postel 
z Wieliczki i urzędnik okręgowy Henryk Walter 
z Krakowa.

Nazwiska górników, którzy zaraz po pierwszym 
wybuchu pożaru znaleźli śmierć w podziemiach, są 
Szymon Herz, którego ciała nie znaleziono, Jakób 
Maroszek, Krystyn Koszacki i Wawrzyniec Karczmar­
czyk, którzy pracując w kondygnacyi „Russegger", 
nie zdołali już uratować się ucieczką i zginęli od cza­
du. Z górników, którzy spieszyć im chcieli na ratu­
nek, zginęli: Ludwik Handler, Antoni Hamuda, Ja­
kób Spiel i Maciej Kołodziej. Trzech ostatnich już 
nie wydobyto; widziano ich po raz ostatni spuszcza­
jących się ku poziomowi szybu „Gołuchowski" i od­
tąd przepadli bez śladu i wieści, okryci tajemnicą 
grobu, do którego żywcem wstąpili.

Można sobie wyobrazić, jakie przerażenie zalega 
nasze miasto, ile łez i boleści wywołała ta okropna 
katastrofa. Z górników, którzy padli ofiarą swego o- 
bowiązku lub poświęcenia, większa część zostawia 
rodzinę i dzieci. Serca miłosierne pośpieszyły z ulgą 
i pociechą dla biednych pozostałych. Urządzono tu 
zaraz w pierwszej chwili składkę, która wynosi do 
tąd 185 złr. Ministerstwo skarbu wyasygnowało 
w drodze telegraficznej 200 złr. na wsparcie dla ro­
dzin osierociałych.

Przybyli tu ministeryalny radca baron B e u s t  i 
W a l a c h  wysłani przez ministerstwo skarbu.

—  Jak donoszą z Morawskiej Ostrawy, nadeszło 
tam d. 3 b. m. od ministerstwa skarbu polecenie te ­
legraficzne, aby dyrektor tamecznych kopalń Won- 
draczek wysłał do Bochni bezzwłocznie dyrektora 
górnictwa Iczyńskiego i zarządcę kopalń Kordulę dla 
zastąpienia zmarłych Windakiewicza i Furdzika.

—  Wczorajsza G azeta N arodow a  i K u ry  er Lw o­
w ski  zostały skonfiskowane za przedruk artykułu z 
P oradnika  przem ysłowo-rolniczego  wychodzącego w 
Krakowie, a to z powodu uwag o zaprowadzaniu w 
Galicyi nowych miar i wag, na który to artykuł ró­
wnież dziennik nasz powołał się.

— Pierwszy tegoroczny zeszyt Przeglądu Lwoio-

skiego  zawiera: „Bezmyślność;" —  „Koniec świata 
w roku^ 1000“ rozbiór krytyczny podania;— „Gawęd* 
litewskiego szlachcica;" — WZ epoki panegiryków;"—- 
Przegląd naukowo - literacki i bibliograficzny;— Rok 
1875" przez L. D.—  „W sprawie konkordyi;" — Li­
sty z Wielkopolski; — Kronika.

“ Zeszyt lszy (tom IV) Przewodnika naukowego 
i literackiego  wychodzącego przy Gazecie Lwoicskiej 
zawiera: „Testament Bolesława Krzywoustego," przez 
Dr Antoniego M a ł e c k i e g o ;  — „Wyprawa Źwanie- 
cka,“ Dr Ludwika K u b a l ę ; — '„Szkice Prus Wscho­
dnich (I Królewiec)," przez Dr W. K ę t r z y ń s k i e ­
go ; — „Borys— ustęp z dziejów XII wieku"— przez 
Kazimierza G ó r s k i e g o ; —  „Oświata na dawnych 
kresach," przez Dr Antoniego J . . .

Ojciec Święty przedłużył jubileusz dla dyecezyi 
wrocławskiej wraz z jej dyasporą aż do Wielkanocy r. b.

Jakiś roztargniony lubownik sztuk konnych, 
wchodząc do cyrku we Lwowie dał zamiast biletu 
weksel na 180 talarów, płatny w Lipsku.

Do znakomicie wypracowanego i wyczerpują­
cego dzieła I I is forgo konia, napisanego przez hr. 
Maryana Czapskiego a wydanego okazale nakładem 
Zupańskiego w Poznaniu, wychodzi teraz Atlas zło­
żony z 72 tablic, na których przedstawione są wi­
zerunki konia z- różnych epok i krajów. Są to lito­
grafie wykonane podług rysunków hr. Czapskiego, 
który je  robił albo z natury, albo z pomników i dziel 
traktujących o tym przedmiocie. Archeolog znajdzie 
tu starożytnego konia bojowego Chińczyków, zaprząg 
egipski z czasów XIX dynastyi, konia z płaskorzeźby 
pałacu w Karnaku, konną amazonkę z bronzu wy­
kopaną w Herkulanum, monety greckie z wizerunka­
mi koni, król na wozie bojowym w bitwie (Nimrod), 
wizerunek konia z płaskorzeźby na skale około Per- 
sepolis, jeźdźcy greccy z Partenonu, Numida konny 
z kolumny T rajana, powóz Agryppiny, Q uadriga, 
Triga inne rodzaje wozów z etrusków. Wizerunki 
koni arabskich, angielskich, hiszpańskich itp., pol­
skich jest kilka z rozmaitych epok itp. Zbiór ten 
szacowny i pracowicie zebrany ułatwia i objaśnia czy­
tanie samego dzieła, sam bowiem opis, choćby naj­
dokładniejszy, nietyle mówi, co rysunek. Atlas rycin 
jest zatem niezbędnem dopełnieniem książki nieod­
żałowanego autora, który nawet niedoczekał wyjścia 
na widok swej wieloletniej sumiennej pracy, dawno 
zaczętej a dokonanej w smutkach sybirskiego wy­
gnania.

-  Zmarły d. 4 stycznia w Londynie bar. Antoni 
R o t h s c h i l d ,  był bratem Lyonela, naczelnika lon­
dyńskiego domu Rothscliildów, a synem Majera Roth- 
schilda frankfurckiego i liczył lat 66 , ożeniony z córką 
Montefiore, znanego z podróży swoich w sprawach 
żydów. Z dzieci jego, starsza córka Konstancya po­
szła za księcia Seymour i wraz z młodszą siostra 
Anną oddawała się teologii hebrajskiej: obie pisały wy­
kład starego testamentu, oraz historyę żydów. Anna 
jest za księciem Fitzroy.J Wszystkie zresztą córki 
Rothschildów zaślubiły7 krewnych swoich.

—  Dnia 31 grudnia zgorzał ratusz w Bordeaux. 
Szkoda wynosi około 400,000 franków.

—  W wilię Bożego Narodzenia miasto Dessau za­
lane zostałoJiteralnie wezbranemi wodami Muldy, które 
o północy wdarły się do domów dolnej części miasta 
z taką szybkością, iż mieszkańcy ledwie życie unie­
śli, następnie woda podnosząc się zalała prawie wszy­
stkie piwnice w mieście i dolne mieszkania, tak iż 
trzeba było brnąć po wodzie ulicami. Powodem wy­
lewu był zator lodowy przy nagłym roztopię. W Greiz 
tegoż dnia Elstera zalała ulice na parę stóp.

— Zapewne przez nadawanie obywatelstwa honoro­
wego przypisywała sobie starożytna Abdera zaszczyt 
posiadania w gronie swojem najznakomitszych mę­
żów Grecyi, bo trudno przypuścić, aby się oni wszyscy 
tam rodzili. Niedawno zaś zdumiony został świat do­
niesieniem, że miasto Trzebinia w powiecie Chrza­
nowskim, której nie należy brać za jedno z hercego- 
wińską Trebinią ani szlązką Trzebnicą — nadało ks. 
Auerspergowi prezesowi ministrów, honorowe obywa­
telstwo, aby go policzyć do rzędu obywateli swoich. 
Dziś zaś czytamy w gazetach wiedeńskich, że depu- 
tacya „obywateli" trzebińskich wręczyła w dzień No­
wego Roku dyplom obywatelski prezesowi minister­
stwa austryackiego.

—  Żydom niewolno dotąd nabywać dóbr w Ru­
munii. Otóż temi dniami tak zwani Bosicz i Jorgan- 
do Polo wytoczyli proces bankierowi starozakonnemu 
Meierowi Hoferowi i pułkownikowi Rosnovanowi, za­
rzucając im, że Hofer kupił majątek ziemski na imie 
Rosnovana. Kilku adwokatów ofiarowało darmo usłu­
gi swoje powodom, i jeśli wygrają, można oczekiwać 
więcej takich procesów, gdyż wielu żydów posiada 
na cudze imie dobra w Rumunii. W takim razie spa­
dłyby dobra w cenie, bo starozakonni właściciele dofir 
pospieszyliby się sprzedać je, aby uniknąć konfiskaty.

T**a4i*. Jutro w sobotę dnia 8 stycznia, opera 
w 3ch aktach, muzyka J. Offenbacha, libretto pp. H. 
Meilhac i L. Halevy przełożył z francuskiego Jan 
Chęciński: Piękna Helena. Początek o godzinie 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. H e j do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

- Dnia 5 stycznia śnieg cały dzień; termometr 
od —  23-4 doszedł do — 12-4 C.j Dnia 6 zawieja 
przy wichrze północno-wschodnim; termometr od — 11-7 
doszedł do —  5-8 C. Barometr przez oba te dni 
opadał, obecnie wraca w górę; dnia 7 stycznia o go­
dzinie 6ej rano stan jego był 331.47, termometru

7-8 C.
-  W sobotę dnia 8 stycznia: Śgo Maksyma i Śgo 

Seweryna.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
AViadomosci

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakow ski 
o targu zbożowym na B a r a n i c  i K l e p a r z u  

dnia 6go i 7go stycznia.
W dniu wczorajszym jako w święto Trzech Król 

niebyło targu zbożowego na granicy Kongresówki ta 
na Baranie, jako też i na Michałowicach.

Z powodu nadzwyczajnych zawiei śniegowych k 
munikacya miejscami zupełnie zatamowana, a to t* 
dalece, że nawet próźnemi saniami przebyć nie pi 
dobna, to też w dniu dzisiejszym nie było żadnej: 
dewozu zboża na targ kleparski. Sprzedano cokolwic 
zboża z wsypek, lecz cen nie notowaliśmy.

W ostatniem sprawozdaniu targowem wkradła s 
pomyłka, a mianowicie że podane ceny zboża na k 
logramy zamieszczone zostały jako cetnary wagi wi 
deńskiej.

N owe przepisy telegraficzne.

Z dniem 1 stycznia b. r. weszły w życie niektó: 
zmiany w dotychczasowych postanowieniach i ta r
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ułatwienie bowiem ruchu korzystny wywrze wpływ 
na podniesienie dochodów tćj kolei. W. rząd miałby 
przeto powód udzielió subwencyę na ten cel z fuódu- 
szów wys. Radzie państwa do dyspozycyi u p a ­
lonych, 'jak niemniój na budowę mostu na drodze 
wojskowój w Zakluczynie. Potrzebną także jest budo­
wa z funduszów krajowych mostów na Dunajcu i 
di’odze niedzicko-lwowskiej pod Zbyszycami i Glinką,

óry Dąbrowsko zbyskiój, bu- 
iały, jako głównej komunika­

tach w wewnętrznym i zgf*anicznym związku tele- 
grafowym. Podajemy z nid co ważniejsze: 1) Adresy 
telegramów mogą byó nsane w formie skróconej lub 
Umówionej i w takim jednak razie adresat porozu­
mień się. ma poprzednio z urzędem telegrafowym 
miejsca swego pobytu i zlożyó naprzód rocznie 20 
złr. 2) Oddawco telegramu może swój podpis ozna­
czyć głoskami mb też zupełnie go opuścić. 3) Poda-
nia w telegramach i zapłaconej odpowiedzi, o dal- w końcu złagodzenie ,  t

s L r ^ . p ; s c T a r L L d ' i s r . a ? " ’
gramach w Europie i  16 głosek a za B u m p s > 10 „.„cli pełna R aja Sądecka uehwali-

f t ó T  2 0 ° ^  drugim Ą idzie za nowe słowo. 5) W  wewnętrznym związku I da c e l e m  dostarczenia zarobku ludności meurodza- 
telegrafowym (między stacyami austryacko -węgier- jem dotkmętój, a em samem uchronienia j j o g

^ 1 5 ^  • * * " * *  —
Telegraf en aviso

& SZ\ m v *  eH ie: * a ,  s : laani też żadnych liczb; również nie przyjmuje się d° Wys. Rady państwa, aby budowa
przy nich opłacanie odpowiedzi i awiza takie dorę I ^agorze-Biała z bocznemi o n l i  i p
czone są bez zapieczętowania. 6) Innym nowym ro- aty juz sankcyonowana, a uzupełniają J L
dzajem telegramów, które przesyłań można tak p o la n y c h  krajowych, z wiosną r. b. >y . p' JL
całej Austryi jak do Romunii i Szwajcaryi, są p o l e - 1 mogąc dostarczyć niezbędny a rzeczywi y
cone (rekomendowane) telegramy, które przez całą ęałćj górskiój okolicy, wzdłuż pasma podkarpackiego
drogę ściśle są k o l a e y o n o w a n e ; podlegają one po- kilkadziesiąt mil wynoszącego jeżeliby sama budo-
trójnej opłacie zwykłych telegramów a w razie za- wa me przechodziła przez kilkanaście rąk różnych
gubieiia lub spóźnienia, wypłaca zarząd telegrafów przedsiębiorców - itd. zammby
wysyłającej stronie tytułem wynagrodzenia 20 złr. Te-1 robmkowi za dokonaną mozolną robotę, nalezytość
legrsmy cyfrowane nie mogą byó polecane. 7) Tajne bardzo zredukowaną wypłacono, jak to w czasie bu-
telegramy prywatne podlegają opłacie półtora razy I dowy obecnój linii Leluchów-Tarnów częste wypadki
większej niż zwykła taksa wynosi. 8) Przesłanie te-1 stwierdzały.
legramów dalej, dotychczas tylko odnoszące się doi. Zamierzyłem tem przedstawieniem istotnego stanu 
obszaru państwa, gdzie leży miejsce w adresie na-1 rzeczy zwrócić uwagę tak wys. władz krajowych jakoteż 
znaczone, rozciągniętem jest na całą Europę. 9) W  re— ' do Hadv naństwa. 
obrocie europejskim uchodzić będzie za telegram nor-1a. . 
malny każda depesza o 20 słowach; do krajów po-1ki w powyższym kierunku, 
zaeuropejskich opłacane będzie każde słowo z osobna,

Z taryfy telegraficznej wyjmujemy następujące wa­
żniejsze szczegóły:

jso za cenę 30 centów. Telegramy ta^ działu krajowego, ewentualnie na pierwszśj sesyi wys.

eprezentantów naszych na sejm i do Rady państwa, 
aby wcześnie i skutecznie obmyślano zaradcze środ-

Poradnik przemysłowo - rolniczy wychodzący 
rok III w Nr lym zawiera: „Zawiadomienia nrzędo-

Zwyczajny telegram o 20 słowach oddany w k tó-|w e;“— „Jak dobijają Galicyę;"— „O sortowinkach;"
i /  i i • i • • i ____• J..1_____  I -r»___   XTr»wv sn n s rih  WVDasanii!rcjkolwiekbądź austryacko-węgierskiej stacyi telegra­

ficznej do Algieru lub Tunis kosztuje najwięcej 5 
złr. 40 ct. a najmniej 4 złr. 60 c t.; do Belgii 2.20

„Pora ścinania drzew;"— „Nowy sposób wypasania 
kur i kapłonów;"— Część informacyjno handlowa.

-2 złr do Danii 2.60-
do 50 c t.; do Francyi 260 z łr.; do Gibraltaru 8.60 
do 460 złr.; do Grecyi o.20—2 .^  złr.; do Wielkiej 
Brytani i Irlandyi 4.40—3.2f) z łr.; do Włoch l.,;o-

2.20 złr.; do Niemiec 1.25| P rzy jech a li do Krakowa od 5 do 7go stycznia,

HOTEL POLLERA: Maksymilian Schembek kupiec 
z Bielska, Feliks Feibelsohn z Wrocławia, Michał

80 c t.; do Czarnogóry 1 złr. 20 c t.; do Norwegii Węgrzynowski z Bochni, Henryk Stolzberg z Wiednia, 
3 złr,; do Persyi 11.20—8 złr.; do Portugalii 7.6D—4 Karol Kozłowski ze Lwowa, J. Poussardin ze Szwaj- 
z łr .; do Rumunii ze wszystkich stacyj galicyjskich, | earyi, Fr. Stutz z Prus, Z. Pollak z Wiednia, Juliusz 
bukowińskich i węgierskich 120— 160 złr. Do Rosyi| Mianowski z Czerniowic, Jan Greissing z Prus, Otto 
kosztuje telegram zwyczajny: Między Brodami i Ra-1 Friedmann z Bytomia, B. Stokowski z Galicyi, Leon 
dziwiłowem, między Bojanami, Czerniowcami, Nowo Catożyński z Częstochowy, M. Flercke z Katowic, 
sielicą i Sadagórą z jednej strony a Chocimem z dru-l Juliusz Jakubowicz z Królewskiej Huty, Emil Brach

cyami galicyjskiemi a bukowińskiemi z jednej strony . _
a stacyami rosyjskiemi, które od granicy oddalone I z Warszawy., B. Zeissler ob. z Wiednia, S. Konfeld
są co najwięcej 25 mil 1.30 złr.; nareszcie międzyIz Wiednia, J. Lang z Freiburgu, R. \  ogl ob. z Ins-
wszystkiemi inemi stacyami austryacko-węgierskiemi | brucku, Dr Ignacy Weinfeld z Tarnowa, H. Lavenir 
a stacyami rosyjskiemi położonemi w Europie 3.20; I z Wilna, P. Rzewuski z Kucliar, Auerbach z Berlina,
na Kaukazie 4.80 złr.; na Syberyi zachodniej 9.20 a|M . Kupse z Paryża, L. Thilo z Berlina, O. Pollak
na Syberyi wschodniej 15.20 złr. Do Szwecyi kosztuje I z Raciborza, B. Terbrak ob. z Prus, J. Oestreicher 
telegram zwyczajny najwyżej 3.20 a najniżej 2.80 z łr . ; |z  Wiednia, J. Ulkowski z Wadowic, J. Herman ob. 
do Szwajcaryi 1.20—60 c t.; do Serbii do 1 złr.—6 0 c t.; |z  Wiednia, K. Meister z Prus, L. Brandler z Wie
do Hiszpanii 9.eo— 3.60 złr.; do Turcyi 2.8o z łr.■
60 ct.

Jedno słowo telegrafowane z którejkolwiek stacyi] 
telegraficznej austryacko-węgierskiej do Arabii ko­
sztuje najwyżej 1 złr. 99 ct. a najniżej 1 złr. 7llgresów ki, Teofil Mochnacki adwokat z Przemyśla, 
c t.; do Chin i Japonii 4.20- 4  złr.; do Egiptu 77— Józef Bukowski wł.d. z Kongresówki, Stefan Zakszyń- 
59 c t.; do północnej Ameryki 30—21 c t.; do połu- ski wł. dóbr z Kongresówki, J. Neihoch Kemikier ze

dnia, Fr. Walter z Opawy, Emil Leo ob. z Wiednia, 
H. Habiga z Berna, K. Octair z Paryża, J. Lederer 
z Pragi.

HOTEL pod RÓŻĄ: Stefan Kamocki wł. d. z Kon

dniowej Ameryki 10 złr. 9 ct. do 33 ct, Lwowa, Rafał Kohan z Wiednia, Emilia Borecka wł.
W obrębie monarchii austryasko-węgierskiei ko-1 dóbr z Kongresówki, Dr Dawid Lewenharz ze Lwo-

.  rm _ -. „ i I Tk 1 T lt    1. I J    X i i m e n r a l r n
sztuje depesza telegraficzna o 20 wyrazach 50 ct.

Jbyczana 3 stycznia.

(W . Z.) Narzekania na zeszłoroczny nieurodzaj i 
klęski elementarne, dochodzące z różnych stron kraju 
jeżeli gdzie są usprawiedliwione, to u nas, mianowi­
cie w górskich powiatach dawnego obwodu Sandec- 
kiego. Wymowną tego ilustracyą są daty urzędowe 
komisyj lokalnych, które c. k. starostwo rozesłało

wa, Paweł Rieger wł.jd. z Gorajowie, M. Łuniewska 
włd. z Kongresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

skiego w Times, rząd francuski po odebraniu noty 
hr. A n d r a s s e g o  w sprawie wschodniej, wyraził 
rządowi angielskiemu życzenie działania z nim wspólnie.

Pary* 4 stycznia. Delegat angielskich posia­
daczy bonów tureckich H a m m o n d  miał wczoraj 
rozmowę z S a d y k i e m  paszą. Układy między Ham­
mondem a prezesem francuskiego komitetu tytułów 
długu tureckiego B o u r r ś e  rozbiły się zupełnie, a 
ograniczały się na wymianie dwóch pism o obustron- 
nem zapatrywaniu się. Hammond nie uznaje ukon­
stytuowania się komitetu francuskiego i odjeżdża 
wieczorem do Konstantynopola, aby prowadzić tam 
dalsze rokowania.

Rzym  4 stycznia. Zapewniają, źe Se 11 a wy- 
jedzie 7go do Wiednia (w sprawie rozdziału kolei).

Rzym  5 stycznia. Senat zwołał trybunał państwa 
na d. 10 stycznia. Hr. M e n a b r e a  wziął dymisyę 
jako członek Rady zawiadowczej kolei S. Gotarda.

BruKsella 4 stycznia. Eclio du Parlement 
donosi, że wielu robotników wróciło do robót w Bas- 
coup i Mariemont, i jest nadzieja, iż zmowa ustaje.

B ruksella  4|stycznia. Burmistrz z Louviere 
zaprzecza telegrafem doniesieniu Echo du ParUment 
o niepokojach między górnikami kopalń węgla.

Madryt 4 stycznia. Według listu z Tafalli kilku­
nastu oficerów i żołnierzy karlistowskich miało być 
rozstrzelanych z powodu spisku wykrytego w okolicy 
^stelli. Patrole wojskowe przeciągają w tamtych 
okolicach.

B elgrad 5 stycznia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu sejmu przyszło podczas obrad bud­
żetowych do bardzo burzliwych rozpraw. Rząd 
domagał się, aby kredyta rómittowane nie były po­
czytane za dochód, lecz oddane do wolnego rozpo­
rządzenia rządowi. Sejm jednak uchwalił, że kre­
dyta tego rodzaju mają być przelane do skarbu pań­
stwa jako oszczędności. W ten sposób rząd pozba­
wionym zostaje 400,000 piastrów. Sejm nie odracza 
się ńa święta Bożego Narodzenia (v. s.)

Ateny 5 stycznia. Izba na wczorajszem osto' 
tniem przed świętami Bożego Narodzenia (v. s.) pô  
siedzeniu uchwaliła akt oskarżenia gabinetu B u 1- 
g a r i s a  o zbrodnię z powodu wyborów i przekazała 
takowy ustanowionemu w tym celu osobnemu trybu­
nałowi, a następnie nową umowę z Towarzystwem 
kopalń Laurion, tudzież ustawę przekazującą rejen- 
cyę ministerstwu podczas zamierzonego wyjazdu króla 

jego rodziny tego lata. Ta ostatnia ustawa uchwa- 
•ną została 84 głosami przeciw 43.

K onstan tynop ol 4 stycznia. Porta prze­
siała naczelnikom (Vali) instrukeye co do wyboru 
członków trybunałów i rad prowincyonalnych. Wieść 
krąży, że komisarz Porty w Hercegowinie S e r v e r  
pasza będzie odwołany.

K air 4 stycznia. R a g i b  pasza mianowany zo 
stał ministrem handlu po odłączeniu tego departa­
mentu od spraw zagranicznych. N u b a r  pasza, mi­
nister spraw zagranicznych, oświadczył, iż utrzymanie 
obu tych ministerstw razem jest niezbędne i poda 
się do dymisyi, którą też C h e d i w  przyjął. Na jego 
miejsce mianowany ministrem spraw zagranicznych 
S z e r y f  pasza.

K air  5 stycznia. Dymisya N u b a r a  paszy nie 
wynikła z przyczyn finansowych. I s m a i l  pasza 
chciał tylko połączyć ministerstwa handlu i rolnictwa 
w jedno. Departament handlu, który był połączony 
z ministerstwem spraw zagranicznych (ze względu 
na handel zagraniczny) pod N u b a r e m  paszą, od­
dzielonym został i powierzony R a g i b  owi  pa­
szy, dawniejszemu ministrowi spraw zagranicznych 
skarbu i spraw wewnętrznych, który go otrzyma: 
wraz z ministerstwem rolnictwa. Pogłoski o dymi­
syi ministra skarbu są błędne, jak również mylnemi 
są wieści o zatargach między C h e d i w e m  a zesła­
nym przez Anglię urzędnikiem C a v e ,  który jedzie 
we czwartek dla obejrzenia przekopu Sueskiego ; 
wraca tu za kilka dni.

K alk uta  3 stycznia. Książę W a l i i  odjecha 
dziś wieczorem o lOej osobnym pociągiem kolei do 
Bankepur. Książęta indyjscy pożegnali królewicza 
przed jego odjazdem.

Haga 4 stycznia. Urzędowa depesza z A czy  nu  
z d. 31 grudnia donosi: Holendrzy zdobyli i obsa­
dzili Ketapangdora i Dżenopit prawie bez oporu ■ 
posunęli się 30go grudnia do Lomhasan, gdzie na 
potkali silny opór.

Berlin 5 stycznia. Provinzial-Correspondenz

było dla sprawdzenia szkód gradowych, celem odpi-1 dowiaduje się, że' ^ ^ e d  nołudnfem^i^rzedło
i . p o d . W  Pomimo i f  odpisanie t .  dot , C i , J  f “ Ą ™ ,
wyłącznie szkód zrządzonych gradem, który w p e - |ż0?y mu będzie _— r  . • narln- 
wnych okolicach ponawiał się kilkakrotnie w ciągu seJmu rozpoczną się dopiero p  ̂ L ._ :.

budżet. Właściwe jednak prace 
gciu parla­

mentu niemieckiego w połowie lutego. Urządzenieparu tygodni, oraz szkód wynikłych z wylewu wód, mentu memiecuego w poiowie 
są miejscowości urzędownie wykazane, gdzie o d p i s a ć  I sądownictwa niemieckiego przyjść ma dopiero pod 
musiano2/., do % opłacanego podatku.

Wziąwszy na uwagę źe do szkód elementarnych
obrady w jesieni.

K arlsruhe 4 stycznia. Karlsruher Ztg za 
przeczą z najpewniejszego źródła ponawiającym sięnic liczą sic * ■ j. uŁ v w . — _ -f

• 1. Szkody zrządzone przez mrozy zeszłej zimy, któ- pogłoskom o przesileniu ministeryalnem d o d a ^ c  źc
re zniszczyły w wielu gminach żyto w zupełności, h  d ia n ie  polityki rządowej aibo muustasltwa me- 
pszenicę zaś w znacznej części, tak że skrzętnym go- ma. mowy. Dziennik wyraża^ nadzieję, i- 7 , ?

„i t ,  ł jl  . . . .—i - i   V. . i . . i    : ^  I świadczonej polityki ^rządowej^  wspierać ją  i nadaldo Vg część zwykłego dochodu w ziarnie

K u r s  p i e n i ę d z y  1 p a p i e r ó w  p u b L
(notowany przez Izbo handlową krakowską).

a r a b ó w  7 Stycznia
(za 1 aztnkę)
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i » 
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l  „
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Kupony anatr. arebr. płatne _. .n a  100 zł. 
Listy zastawne i obligi:

2. Robactwo niszczące ziemiopłody tak ozime jak będą ochoczo . w
wiosenne równie w ziarnie jak w słomie. I Londyn 5 stycznia. Według teleg p y

3. Długotrwające słoty, skutkiem których zbiór 
snopków i siana mocno ucierpiał, a w wielu miej­
scach zupełnemu uległ żniszczeniu — nadto zredu­
kowane zasiewy oziminy w spóźnionej porze i kupnem 
Złarnem dokonane. .

Przychodzi się do przekonania że rok bieżący za- 4ubel papier, rosyjski 
liczyć można do najgorszych w stosunku do upłynio-1 p°lter 0 rąC7 0WJ 
nych paru dziesiątek lat; zatem był on nierównie gorszy niemiecki. . . .  
niż r. 1873, w którym w. Sejm przyszedł w pomoc roi-1 Dukat holenderski wainy 
nikom pożyczką głodową. Dość dziś zajrzeć do sto- Onkat enstryacki 
dół i stajen włościańskich, by spostrzedz wszędzie pu-
etki, brak ziarna, paszy i słomy, inwentarz u majęt- 2o-t0 m arków ka niem."wafaa 
niejszych wysprzedany do połowy, u biedniejszych Srebro anstryaokie (za 1 złr.) 
w zupełności, bo nie było podobieństwa przezimowa- B_’"'—  *“ ** “r*ł'r "

mapfz°ednowek też zaczął się rzec można, już w c z a - 1 ^ ^ Ł a j o w a  galic. ^ z ł .  w.a.K
sie zbiorów i wzrasta z każdym dniem. Zasoby ze- }
szłorocznycb zapasów wyczerpują się wszędzie; trzo- Hst!*astT.’kr.z! 
da i bydło zrazu spieniężane na targach w niezwy-1 s^iiat hip. bn.hip. 
kłej ilości, dziś z powodu zniżenia ceny już nie idą 16?<list. dł. g.*.wło. 
na sprzedaż lecz na rzeź dla własnego wyżywienia. **' ':-Ł *■ *-

Że w tym wypadku konieczną jest pomoc wczê  
sna i skuteczna, jeżeli zapobiedz chcemy nieuniknio­
nym i groźnym następstwom w przyszłćj wiośnie, 
niepotrzeba dowodzić. Wielu gospodarzy włościań­
skich niespłaciwszy dawnych pożyczek, nowych za-  ____ _____
ciągać nie mogą. Najskuteczniejszą przeto pomocą I Priorit«ty binkug". dUłUp.wKr»k.(z« 100^ 
byłby zarobek przy robotach publicznych, np. przy 1 l i s t j  iMtawne król Pol. *«r.L (z» 100r. 
budowie dróg gminnych w powiatach górskich za- Lmi ,,a+w 
chodniej części kraju, bardzo jeszcze zaniedbanych, a 
tem potrzebniejszych, gdy budowa kolei leluchowsko- 
lwowskićj wykończoną zostanie. Wtedy konieczną u- 
każe się komunikacya w najbliższym kierunku mię­
dzy chlebodajnemi lub surowe płody produkującemi 
okolicami, a dworcami kolei w Bobowej i Grybowie,

O stanie rokowań toczących się w Peszcie między 
ministrami obu części monarchii austryackiej, i dziś 
także nie ma szczegółów wiarogodnych. Dzienniki 
półurzędowe, a między niemi i Polit. Corresp. za­
pewniają, iż uczestnicy narad przyrzekli sobie wza­
jemnie z obu stron dochowanie jak najściślejszej ta­
jemnicy. Dla tego wszystko co o tej sprawie, o jej 
istocie i przebiegu pisano dotychczas w dziennikach, 
zdaniem organów półurzędowych uważać należy tylko
za korabinacye. .

Zaprzeczają także wszelkim wiadomościom o ob 
sadzeniu arcybiskupstwa wiedeńskiego, opróżnionego 
przez śmierć arcybiskupa Rauschera. Dotychczas bo­
wiem ze strony austryackiegn ministerstwa spraw za­
granicznych żadne nie odeszło przedstawienie do 
Rzymu.

Izba panów Rady państwa odbędzie 14go b.m. 
następne posiedzenie; na porządku dziennym drugi

odczyt ustawy klasztornej i rozprawy nad ustawą o 
;ak zwanych starokatolikach, względem której, jak 
wiadomo, wydział zaleca przejście do porządku dzień 
nego.

Wobec sprawy wschodniej maleją wszystkie inne, 
mogące zresztą przedstawiać przedmiot zajęcia. L» 
więcej, wszystkie inne sprawy przedstawiają się obe­
cnie jedynie pod światłem tej sprawy, jak to zwy­
kle bywa, gdy jaka kwestya dominująca zjawi się 
na widnokręgu politycznym i przybiera na się coraz 
wydatniejsze rysy.

Podajemy powyżej artykuł Pester Lloyda o sta­
nowisku powstańców do rządów, które przedsiębrały 
interweneyę, gdyż artykuł ten powtórzony został 
w niemieckim Reichs-Anzeigerze, a Nordd. allg. Ztg 
widzi w nim wyraz zapatrywania się trzech rządów 
cesarskich. Artykuł ten zaś wskazuje, jak postąpią 
sobie państwa interweniujące w razie, gdyby powstań­
cy nie poprzestali na dyplomatycznem wdaniu się.

Nota hr. Andrassego, aprobowana przez gabinety 
petersburski i berliński wysłana z Wiednia d. 30 gru­
dnia, miała dojść do Paryża, Londynu i Rzymu 2go 
i 3go stycznia. Rozmaite są zdania co do jej przy­
jęcia. Półurzędowa berlińska depesza Wolffa powia­
da, że jak słychać w sferach rządowych, noto po- 
mieniona znajdzie przychylne przyjęcie w Paryżu 
i Rzymie; do Timesa zaś telegrafują z Paryża, iż 
rząd francuski postanowił znieść się z rządem angiel­
skim w celu wspólnego działania. Doniesienie to od­
powiada życzeniu Tim esa , aby Francya z Anglią 
weszły na nowo w sojusz z powodu sprawy wscho­
dniej, a dla tego niemożna dać zupełnej wiary depe­
szy paryskiej tego dziennika.

Przedstawienia ze strony trzech rządów cesarskich 
w Konstantynopolu w sprawie reform, odpowiednio 
do projektu hr. Andrassego, mają nie być przedło­
żone zbiorowo, lecz będą podobno jednobrzmiące 
z małemi zmianami ze względu na położenie każde­
go z trzech mocarstw do Turcyi, a państwa zacho­
dnie zaproszone byłyby do poparcia u Porty tych przed­
stawień.

Inspirowane organa austryackie mogą teraz ucho­
dzić doniekąd za tłómaczy polityki rosyjskiej w spra­
wie wschodniej, przynajwniej tak jak w Petersburgu 
chcą, aby się w Wiedniu na tę sprawę zapatrywano.
I tak, Polit. Corresp. w liście z Petersburga pisze 
z lekceważeniem o pogadankach wojowniczych w Pe­
tersburgu z powodu sprawy wschodniej. Twierdzi 
;a korespondeneya, że cesarz Aleksander nie myśli o 
wojnie, jeśliby Rosya nie była zagrożoną lub jej ho­
nor narażony. To samo odnosi się do Austryi i 
Niemiec, a wszystkie trzy cesarstwa zamierzają pro­
wadzić rzecz „o ile można" na drodze pokojowej i 
okazać cierpliwość. Są wprawdzie i w Rosyi ludzie 
gorączkowi, jedni, co chcą wojny, drudzy, co pragną 
zatknąć krzyż na meczecie ś. Zofii, są panslawiści, 
co pragną na drodze wojny dojść do jedności sło­
wiańskiej, ale dla tego też otwarto klapę bezpie­
czeństwa przez wyprawę „czerwonego krzyża" pod ks. 
Wasilczykowem, aby nie bróździli w Petersburgu, 
i dla tego pozwolono zbierać składki. Ale Rosya 
może czekać, bo ma czas na to. „Cały zachód po­
winien był przekonać się, o czem Rosya wie od 
dawna, co ma czynić, a czego nie.“ „Co przyjść 
ma i przyjdzie, powinno tym razem stać się bez 
wytęźeń, przynajmniej ze strony Rosyi." Teraz 
państwa, które w r. 1854 przeszkadzały Rosyi, 
zapewne również zechcą lepiej robić od Rosyi, ale 
dotąd milczą ich politycy, armie ich jeszcze nie wy 
ruszyły, a tu nowy irade zdobyły, rodzony brat batu- 
humajon. Konsulowie zużyli się już, Anglia zrobiła 
spekulacyę w Egipcie z akcyami sueskiemi, a tu ga­
zety obce zarzucają Rosyi, że coś knuje. Otoż Ro­
sya nie poświęci ani jednego człowieka, ani jednego 
rubla, czekając na ukończenie kryzys w Turcyi, gdyż 
owoc dojrzały sam spadnie, choć się drzewa nie po­
trząsa.

Między Portą a Czarnogórą może przyjść do stor' 
cia, bo lubo z Petersburga dano do zrozumienia tok 
w Cetyni jak w Belgradzie, iż nie życzą sobie udzia­
łu bezpośredniego tych krajów przeciw Turcyi, wsze­
lako wpływ jakiś tajemny szeptać ma na ucho Por­
cie, aby postawiła Czarnogórze ultimatum. Wtedy 
to zapewne najbliższy sąsiad Czarnogóry musiałby 
ją  ratować przed inwazyą turecką. Może prawdę mó­
wi wspomniona powyżej korespondeneya z Peters­
burga, źe Rosya nie poświęci ani jednego człowieka 
i ani jednego rubla, bo woli, żeby owoc dojrzały 
strącony był własnym ciężarem.

Obiegają ciągle pogłoski w listach ze Stambułu 
do różnych dzienników o pewnem rozdrażnieniu u- 
mvsłów wywołanem przez reformy, jakie zapowiada 
ostatni firman sułtański. Uważaliśmy wiadomości te 
za przesadzone, całkiem bez podstawy jednakże me 
s ą , skoro nam piszą z Konstantynopola w końcu ze­
szłego miesiąca, że agitacya, na której czele są mło­
dzi teologowie, doszła do tych rozmiarów i spisku, 
że rząd turecki uznał za stosowne poskromić _ trzech 
fanatyków, szefów sprzysiężenia, karą śmierci przez 
utopienie ich w Bosforze. Kara to dawniej zwykła, 
za naszych czasów jednak rzadka, nie uspokoiła do­
tąd umysłów, być może z powodu tajemnicy, jaką 
egzekucya była otoczoną. Jeżeli prawda, smutny 
wstęp do reform. W tymże liście donoszą nam, że 
sułtanka trzecia, prawowita żona Sułtana, matka 
księcia Mabmuda Dżelal-edina effendego umarła.

Wszyscy ministrowie byli na pogrzebie. Sułtan ma 
dziś trzy tylko żony prawowite, pierwszą, drugą i
czwartą, i to również dziwnie brzmi z reformami. 
Szpital rosyjski został inaugurowany z wielką pompą. 
Poseł jenerał Ignatiew z całym personalem, oficera­
mi parowca będącego na stacyi w Stambule, uświe­
tnili obecnością tę uroczystość, a w poselstwie wiel­
ki odbył się obiad.

Donoszą nam z Londynu, że p. Lesseps w imieniu 
syndykatu finansowego anglo-francuskiego zrobił po­
życzkę 2 milionów funtów sterlingów Chedywowi na 
9°/ za rękojmią części jego, jako założyciela kom­
panii kanału Suezkiego. Lecz pożyczka zawartą zo­
stała na krótki termin i mniemają powszechnie w 
Londynie, że skoro parlament się zbierze, Disraeli 
zażąda odeń upoważnienia, aby nabyć na konto rzą­
du angielskiego owe części założyciela przyznane Che-

' Piszą nam także z tego miasta, że śledztwo do­
konane przed niejakim czasem przez komitet parla­
mentarny w przedmiocie pożyczek zagraniczuych, wy­
padło bardzo fatalnie dla Gutierreza, posła Rpltej 
Honduras. Został on wyraźnie i osobiście wykluczo­
ny z uczty instalacyjnej lorda majora. Od tego ^za- 
su zawiadomiono go, że rząd angielski radby wi­
dzieć, aby się oddalił z ciała dyplomatycznego w Lon­
dynie, w skutek czego temi dniami ma on przedsta­
wić listy odwołujące go z poselstwa Honduras i kuku 
innych małych państw hiszpańsko-amerykańzkich. U* 
czywiście, źe Honduras nie przyśle po nim na­
stępcy. . . .

Ważniejsze atoli niż te wiadomości znajdujemy w 
tym samym liście z dnia 6 b. m. doniesienie, a to, 
jak piszą, ze źródła godnego uwagi, iż toczą się w 
tej chwili układy między rządem angielskim a Da­
nią, w celu wysłania floty i małej armii angielskiej, 
któraby zajęła Kopenhagę lub jakikolwiek inny punkt 
w Danii „w przypadku, gdyby zaszły pewne ewen­
tualności". Wiadomość ta, pisze nasz korespondent, 
nie wydaje mu się być zupełnie bez podstawy i war- 
toby ją  sprawdzić.

Nie przykładając do niej wiary, pominąć jej nie- 
możemy, albowiem właśnie z Kopenhagi z końca ze­
szłego miesiąca donoszą nam, że krążą tam w sfe­
rach dyplomatycznych dziwne pogłoski w tej chwili. 
Piszący nie może wiedzieć dokładnie, co jest w nich 
prawdziwego, mówią jednakże o układach rozpoczę­
tych teraz między Anglią i Danią w celu ogłosze­
nia neutralności Danii „w razie pewnych ewentual­
ności". Dodają oraz, że w ministerstwie spraw za­
granicznych widać pewne zaniepokojenie, jakby przy­
szłość nie wydawała się bardzo zapewnioną Powta­
rzamy, że podając odebrane szczegóły w skróceniu, 
nie mamy na celu sprawienia wrażenia, czyli t  zw. 
Sensations-Nachricht.

Wszakże nadmieniliśmy, że podczas ostatnich w 
sejmie duńskim rozpraw nad uzbrojeniem, minister 
wojny był przeciwnym zasadzie neutralności i do­
magał się kredytu na fortyfikacyę Zelandyi, aby w 
razie wojny znaleść punkt oparcia , zanimby obca 
pomoc nadeszła.

I  (.
[ u n n
i n f f  *
in  i) n

5 '/,li* t ru t.  g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, arebrem za 100 zł. w. a.

6j<liiŁzaat.g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a.

6̂  li«t. zast. e . z . kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a. 

liitzast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.

tyi listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.
listy zastawne król. Pol. (za 100 r.’ 

iii  listy zastawne króL PoL (za 100 r.)'
Aksye kolejowe i  bankowe:

Ikeye kolei Karpia Lndwika po złr. 200 
„ „ Lwowsko-Ozern. p „ 200
„ ban. bipot we Lwowie „ 200 
a banku dla Han. i P. w Krak. s wpł. 80 zł.

O 557j

11 25

87 5086 -

79 50
85 50

81 7590 50
101 —100 —

92 50

100 — ̂  

87
96 50-m 
96 50 
94 503 
83 50 E

95 -

82 - E

205 
139 
237 -  

62 -

202 —
1 3 6 -
234 —
58 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

W le d e A  81 Grudnia. 
5*/, zjed.dług paós. bank.irebr.

** ”  ” .  .  A-Oblig. ind. n il  Anitr.
„ czeskie 
„ wigierskie
., galicyjskie

„ „ bukowińskie
„ „ siedmiogT.

węgierska potyczka koi 
(po 300 frank.) 120 złr
L u ty  tastaume.

5*/» Banku naród, listy . . 
galicyjskie....................

6 ” gal. zakł. kred. wlośc.
„ wegierskie listy . • •
„ zakł. kredyt, anstr. 

zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipob . • 

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 •loOi • 

” ” 1860 • •/’ losów pożyczki anstryac.
państw, r. 1860 . • • 

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem. potyczki Wig. 
Comorente . • • • 
Krodytowe . • • • 
żeglugi parowej na 
D u n a ju ....................

płacą żądają

14 50
L

16 —
16 50 17 -

69 35 69 45
73 65 73 80
99 60 —

101 _ , - -

80 — 80 50
86 _ 86 50
84 — 84 50
79 25 80 25 j

101 ~ 101 25

96 35
i

96 50
79 — —

86 25 —— —

101 ~ ___

—  — 85 60
100 — 100 50

89 75 90 25
129 50 133 -
91 60 92 -

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu‘.‘
L o m l y n  6 stycznia, Do Timesa donoszą z Pa­

ryża, iż rząd francuski zawiadomił d z i s i a j  rząd 
austryacko - węgierski, iż p r z y s t ę p u j e  b e z  z a ­
s t r z e ż e n i a  do noty hr. Andrassego tyczącej się 
reform tureckich.

Londyn 7 stycznia. Times dowiaduje się o 
treści noty hr. A n d r a s s e g o ,  iż ta tyczy się tylko 
prowincyj rokoszem zajętych i nie proponuje bynaj­
mniej kontroli, którąby ze strony sześciu mocarstw 
pełnili ich reprezentanci w Konstantynopolu nad wy­
konaniem reform mających być przez Portę przed- 
siębranemi.

Pary* 7 stycznia. Dzienniki republikanckie kry­
tykują okólnik B u f f e t a ,  stosując do niego ustawę 
drukową (Z powodu zakazu uderzania na ustawy. Red), 
ponieważ zmierza do unieważnienia uchwały Zgroma­
dzenia narodowego pozwalającej sprzedawania dzień 
ników po ulicach.

B ru k sella  7 stycznia. Rada ministrów pod 
przewodem króla postanowiła ważne kroki na przy­
padek starcia się robotników próżnujących z woj­
skiem.

Kursa. W i e d e ń .  7 stycznia, godz. 3 m. 25 
po poł. Renta papierowa 69 35 —  Renta srebrna 
73-95 — Losy z r. 1860 112‘30 — Akcye Banku
Naród. 902. — Akcye kredytowe 192- Londyn
114-30. —  SrebroJ 105-— . — Napoleony 9 18‘— 
Lombardy 114-75 Losy z r. 1864 132-50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 202 50. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 138 75 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 114-50. — Akcye kolei węg.-wschód. 39-75. 
Losy tureckie 22 — . — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 86-—. — Losy premiowe węgierskie 77-75 —-

Usposobienie głełdy: ożywione.

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Kłobukotczki.

238 -  
107 76 
111 90

17 80 
32 75 
77 — 
20 50 

167 75

94 50

242 -  
108 26 
112 20

118 -

» Pulfj . . .
H wT . . .

br. SŁ Genoił . . • 
miftstu Budy . . . 
księcia Winaischgraet* 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. •

Akcye bankowe«prtem.

rządowej fr. a. . .
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieokiej. • • 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wichod. . 
ks. Rudolfa 200 z), tr 
AlfSldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogrunił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Ciaańikiej
wichodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaoh. 

m Franciszka Józefa .
Banku anglo-auitryaokiegó 
Zakładu Kredytowego węg.

ao
26 75 
28 26 
29 -
27 50
22 2o
23 -  
14 -  
13 60 
26 7*

919 
202 10 
327 -  
1800 

305 -  
170 50 
113 60 
207 50 
138 -

133 25 Banku franko-au*tryacki«go 
77 50 ,  franko-węgierskięgo . 
21 — > galicyjskiego dla handlu 

168 25 ’  i przem. w Krakowie
krajowego galicyjskiego 

95 _  we Lwowie

119 75 
131 25 
123 50 
123 50 
113 -  
198 -  
39 50 

147 75 
158 50 
96 50 

189 25 
29 75 
80

39 -
27 -
28 76 
30 -  
28 -  
22 76] 
24 
14 50] 
14 -  
27 -

921 
202 30 
329 -  

1810 
306 -  
171 50 
114 
207 76 
138 50

120 -  

131 50 
124 — 
124 — 
114 
199 
40 

148 25 
158 75 

95 70 
189 50

30
31 -

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

.  galioyjek. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

ObUgi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej • •

Koszvcko-Bogommekiej
państwowa St- 500 fr. 
Emissya z r. 186/ •
południowa 8Ł 500 tr. 
C y  1875—1876 6%  
pół*, c. Ferd. lOOzłr.m.k. 
P<7  .  lOOzłr.w.a.

„ w srbr. &«/, 
połudn. półn. niem. 5®/. 
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w zrebr. 5*/, za 100. 
Emissya II. . . .  
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sriP/jZalOO) 

Emissya z r. 1867 
Siedmio gr. 200 złr. w. a. 
ki. Rudolfa 800 złr.w. a.

werebr. 5°/o >• 100 zł, 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . .

49 50 
241 
81 -

73 80 
142 50

106 70 
£24 
100 50 

95 60 
102 30

Łuidory (niemieckie) . 
60 — Suweryny angielskie . 

Imperyały rosyjskie .
62 — Srebro ....................

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kaeowe

23 — 
74 10

137 25 
106 90

101 -

102 70

Waluty.

Cesarskie korony . . • 
dukat na wagę . 

„ obrączkowy
Złoto «l Moreo . . • 
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . , ■ •

94 -

99 — 
96 76

78 75 
81 60 
69 -

84 25

82 50

5 32

99 50 
97

79 
82 — 
69 60

84 75

83 50

5 33

i 9 04*5] 9 05*

5 stycznia.

Dukat holenderski . . ■
cesarski ....................

Półknperyał rosyjski . • •
Bubel srebrny rosyjski 

,  papierowy . . . .  
Talar pruski . • • • •
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%

m » •  » ^ ̂ m Banku hipotecza. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

m „ Iwowsko-czem. 
banku hipoteczm. gal

SU 81
103 90

1 68>#

U  86 

104 —

1 68”

5 15 
5 24 
9 04 
1 68 
1 48 
1 67

85 60 
79 50 
91 -
86 —  

202 50 
136 50 
834 —

Warszawa 3 ety. 

Listy zastawne 1 seryi .
i ■ 2 » .

kupon . .
, m nowe . .

kupon , .
, likwidacyjne , .

kupon . . 
Kolej wamawtko-wiedeńska 

bydgoska 
terespolsk 
Ixllkz

rub.] kop.
%  45 
96 45 
O 13«/, 

93 96 
O 16*/, 

82 40 
O 36*/,

117 50 
100 50

6 24
5 83 
9 14 
1 68 
1 497, 
1 697, 

86 30 
80 75 
91 75 
86 7b 

204 — 
138 50 
236 50

rub. kop 
"S75™  

96 75

94 25

82 70

75 — 
118 50 
101 50



4 CZAS z Soboty 8 Stycznia 1870.

W Wydawnictwie dziel katolickich
Dra Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie,r 9
p rzy  u licy S . A n n y pod  N r. 19  9 , 

wprost Uniwersytetu,
wys/da świeżo broszura X . Engelberta Fischera, p. n,

Zwierciadło duszy
c z y li  r a c h u n e k  s u m ie n ia  

d la  d z ie c i  s z k o ln y c h
w przekładzie X . J. Rozwadowskiego.

C e n a  e g z e m p l a r z a  t y l k o  4  e . !
Zwierciadło duszy zastosowane do potrzeb dzia­

twy szkolnej, oparte na dlugoletniem doświadczeniu 
pasterskiem, doznało w Niemczech najlepszego po­
wodzenia, gdyż rozeszło się w kilku wydaniach w 
przeciągu 14 miesięcy w 100,000 egzempl. (13-1-3)

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 16 Grudnia um arł w majątku swoim  

w W jlczejwoli, ś. p. F r a n c is z e k . H y  
c h l i c k i  urodzony w roku 1788, autor 
znanego dzieła pod tytułem  „Kościuszko"

Zmarły był synem Macieja Rychlickiego 
podczaszego Łuckiego i A gnieszki z W isz­
niewskich Rychlickiej.

Za czasów Księstwa W arszawskiego pia­
stow ał wysoki urząd w Radomiu, podczas 
g ly  jego sześciu stryjów walczyło w sze  
regu h polskich i wszyscy w boju za nie 
p odległość ojczyzny częścią na polu chwały 
polegli, częścią w skutek ran otrzymanych 
zasz zytną śmiercią pomarli. Po zajęciu W. 
K sięstw a przez Moskali, nie chciał ś. p. 
F rancisjek  służyć wrogom ojczyzny, porzu 
e ł  więc urząd w Radom iu wraz z sz fem 
swym  M ałachowskim  i przeniósł się do 
majątku rodzicielskiego Horodenko lackie 
w  Galicyi, gdzie życie jego było jednym  
ciągiem  niezm rdowauej pracy. Jednę po­
łow ę zajmowały interesa gospodarskie, dru­
gą  w ypełniały zatrudoiem a literackie.

Później przeniósł się  do W ilczej woli i 
zam ieszkał tutaj do końca życia swego. 
O statnim  czynem jego, który świadczy o 
bezprzykładnej ofiarności dla dobra ojczyzny, 
było przekazanie całego m ająłku na rzecz 
Krakowskiej Akademi umiejętności, tej je­
dynej tego rodzaju instytucyi na wielkim  
ob3zarz) ziem  polskich. Gorąca m iłość o j­
czyzny cechowała ca łe  jego życie, tryskała  
7. każdego słow a i czynu jego; to też śmia­
ło  zaliczyć go można w poczet tych mężów, 
którzy dzieln a walczyli i walczą w im ię 
P olsk i, nie eżom wprawdzie, lecz co może 
ważniejsze®  jest wal ;zyli żywe® słowem  
i piórem. [59]

Ubywa więc zoowu jeden dz elny pra 
cowo:k na niwie ojczystej. Cześć jego pa­
m ięci !

D o m
murowany z ogrodem

c s t  «lo s p r z e d a n ia  pod b a r d z o
korzystnemi warunkami.—  W iadomość w  

k s i ę g a r ń !  K r z y ż a n o w s k i e g o .
(3091-3-3)

Asystent farm&oyi
poszukuje umieszczenia. Adres: W . M . H a r t a  
poczta I l y n ó w .  (45-2-3)

Przed fałszowaniem ostrzega si§!
Przez 26 lat wypróbowane]

preparatu anaterynowe
Ora J. Ci. Pnppn

e. k. n a d r  mego dentysty, w W ie d n iu ,  Bogner- 
gasse Nr. 2.

3 ) o  t i y p c ł a i c i t ł a  d z i u r a w y c h  
zębów

niemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
p l o m b a  d o  zęhów, którą każda esoba może 
s'ibio całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb Plomba ta  spaja się następnie silnie z reszt­
ka; ; zęba i dziąsłem ochrania ząb przed dalszem 

psuciem i uśmierza ból.

A^ATEKYNOWA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty- 
i mych zęb> ■ w „paleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, r zwalnia pozostały osad od zębów i 
j rzt zkadza i wor.eniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią­
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie już po krótkiem używaniu.

Amterynowa PASTA do zębów.
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
i iły połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła, 
d ra  J . G. POPPA

proszek roślinny do z ę b ó w ,
c yści zęby w ten sposób, źe za codziennem uży­
cie’ ■ uc.iwa nie tylko ten zwykle tak  niemiły esad 

bach, ale w/maćnia oraz emalię zębów, przez 
co na białości i delikatności zyskują.

Cena pudełka 63 c, w. a. 
S żC Z O teC -fc l d o  n s t  dla dorosłych sztuka 80 c.

„ „ dla dzieci sztuka 50 c.
iklady moich preparatów znajdują się w l i r a  

h t t w ł e t  p- 'V. i.edyk aptek, „pod Barankiem*, 
p. Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wil­
helm F .n 2 w Rynku, głównym, p. L. Feintuch, p. 
En, Svocimsr apt., p. Dr. apt. Sawiczcwski, p. 
J .  Trauczyński apt. „pod Koroną* w Bynku głó­
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księ­
cia Jabłonowskiego, i F- J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We Ł w o w i e i  ma Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berliner apt., p. Ebror.berger apt., p. Bouif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepcs, aptekarz, — tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj­
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

O str z e ż e n ie !
Z powodu, iż często fałszowane preparatu moich 

pri duktów pod mojem nazwiskiem i z takąż ety­
kietą taniej lub po tejże cenie sprzedawane bywają, 
notorycznie jednakże najgorsze za sobą pociągały na­
stępstwa lub całkiem zostały bezskulecznemi, przeto 
upraszam Szanowną Publiczność, aby w danym ra­
zie przesłano mi sfałszowany produkt pocztą moim 
kosztem, z  podaniem nazwiska sprzedającego, by wzglę­
dem fałszerza postąpić drogą sądową.

Wszystkie moje preparatu anaterynowe są w po- 
danśj formie i etykiecie co do flaszki i jój zam­
knięcia, zewnętrznej okładki załączonej broszury, 
pudełeczek na plombę do zębów i proszku na zęby, 
słoików do pasty na zęby, oraz zaopatrzone marką 
ochronną, jak wogóle wszystkie moje preparata te ­
go rodzaju w Austryi i Węgrzech, Niemczech, Wło­
szech, Rosyi, Rumunii, Holandyi zaopatrzone są 
przeciwko fałszowaniu stemplem rządowym.

Wszystkie preparata anaterynowe można z przyto­
czonych powodów nabyć i u mnie za przekazem po­
cztowym. (87-1-52)

Odnośnych fałszerzy podam dla wiadomości Szan. 
Publiczności od czasu do czasu do wszystkich gazet.

Hr. J. G. K*opp,
c. k. nadworny dentysta, Wiedeń, Bognergasm 2.

DO BRA
obejmujące przestrzeni przeszło 1000 
morgów, to jest 500 morgów roli w 
najlepszćj glebie i 500 morgów dobrze 
utrzymanego lasu, w bardzo borzystnem 
położeniu, przy gościńcu i kolei żela- 
znśj położone, s ą  d o  s p r z e d a ­
n ia . —  Bliższa wiadomość u D r a  
A d o lfa  K o r c z y ń s k ie g o  ad
wokata w K r a k o w i e ,  Rynek głó 
wny Nr. 44. (11-1-3

Apteka
w miasteczku na pograniczu węgier 
skiem, przy kolei żelaznćj, l i/ 2 mili 
od zakładu zdrojowego położona, jest 
korzystnie d o  w y d z ie r ż a w ie ­
n ia . —  Wiadomości udzicU właści­
ciel I I .  l Ti t r i b i t t  w K ry n ic y .

(54-1-3)

Odtąd mieszkanie moje znajduje się 
w moim własnym ogrodzie przy ul. 
i.ubicz Nr. 103 naprzeciw angiel 

skiego ogrodu. K a i * 0 l  F r O O g O ,
(56 1-) ogrodnik.

Woda do zębów
Dra J a c k s o n

W  F i U Y Ż r .
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­

szą dla leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa­
wienia, uśmierza w jednćj chwili najgwałtowniej­
szy ból zębów.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha, — w Warszawie w składach mater. 
aptecz. PP. Gallego i Mrozowskiego. (2773 9-24)

A  S  T H M A
O u i z n c ś ć .  c h r y p k a ,  k a t a r y  sssd la - 

« s » ! ® ia e , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a iH łS a a ś n z sS y is z sa y e Ł i p. Levasseoi 
iptokarza, 23 rac de la Monnaio w Paryżu.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptece p. Trau- 
osyńskiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka, -  
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Ktulaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spies; a. ’ ’2465 25 )

C h o ro b y  d z ie c i.
SYROP CHRZANOWY Z I0DEIYI

I  PP. GTOMAULT wt C? A p te k a rz y  w  PARYŻU

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
L TRANU WIELORYBIEGO 1
Tran rybi winien swe własności leczebne obec­

ności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczęś 
cie wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego.
Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogod­
ności, i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, któ­
ra wchodzi w skłaa jego, zawiera jod w stanie na­
turalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem wy 
łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z ro­
ślin antiskorbutycznych, jak c h r z a n i  marchow.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie: l y m f a t j  z -  
m u ,  M k r o f u t ó w ,  k r z y w i e n i a  Mię k o ś -  

‘ w a e l e r z o w ć j ,  b l a d a r z k i ,  r o z m i ę k -  
ś c l  e l a t a ,  n a b r z m i e n i a  g r u c z o ł ó w ,  

w y r z u t ó w  1 a t r u p ó w  n a  g ł o w i e  I  o -  
b l t e z u ,  t a k  c z ę a t y e h  u  t l z l e c l  m ł o ­
d y c h  a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w  p i e r w s z y c h  p o ­
c z ą t k a c h  s u c h o t ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  
u ł a t w i a  t r a w i e n i e  i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych. ,3049-3-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Bedyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Buckera; — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo­
wie u p. Schaittera.

«  E ™et %* \

ZMOITE POI O B U .

V E L 0 U T ®
jwtto MACZKA RYŻOWA specjalni* 

przygotowana z Bizmutem,' 
dlatego to dz i a ł a  szczęśliwi* na ikórę,

BtKosIrzeioift p rty tta je  Ae date
nadaje cerze

$ W I E «  NATURALNA- _

H a s a a y a  F t r f n i H  w  P a r y i t t ,
», NA U U U i DE LA FA.IK, i ,

W K r a k o w i *  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W 
Redyka i Leona Feintuoha, — iw  pierwezTch Skła- 
d v p  r>*x{'*** ' (2171 -39

ogp

C en y z n iż o n e
now ych

miar i wag metrycznych
s te m p lo w a n y c h

w  Handlu

T A D E U S Z A  T A R A S IE W IC Z A
w Mrabouir.

Uregulowany i nowo dokompleto^any cennik 
rozsyła się na żądaoic f r a n c o .  (3141-3-3)
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100 listów 1 100 fcopert oentów 70 1 wyżój.

U . D  W  O R S K I
Sład  papieru , k siąg  handlowych i n otatkow ych, oraz w szelkich potrzeb  
piśm iennych i kontuarowych z najpierwszych fabryk angielsk ich , francu­

skich i niem ieckich.
PratTdziwy papier pysAlikowy Whatmana w różnych 
formatach i francuski t. z. Papier ingrc Dlichaleta, 
K alita, papier pergaminowy i inne potrzeby rysun­
kowe w najlepszych gatunkach, po cenach rzetelnie 
  umiarkowanych.________________(2132 9-10)

8SS" 1,000 kopert z nagłówkami 3 złr. w a.

CO r* _O* i 
*

Do Handlu pod firmą

J O Z E F  K I E D E L
w Krakowie, Rynek główny

nadstedł znów świeży znaczny transport

karawanowej herbaty
w gatunkach uznanych oddawna za wyborowe, na cenę o d  z ł r .  2  d o  8  
z a  1 p a c z k ę  o p lo m b o w a n ą , z a w ie r a j ą c ą  t  f u n t  w a g i  
ro s y js k ie j .  — B io r ą c y m  n a r a z  lO  f u n tó w , d o d a je  s ię  
1 f u n t  ty tu ł e m  r a b a t u .  (2919 8-10)

Ł .  L E C R A H l l
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż \  2 0 7 , ulica Saint-H onoró.

M Y D Ł O  O B  I  K i
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL), 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

(  o k i z a  o b i z a  h, a c  t ć
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkom

EAU T0NIQUE QUININE LEGRAND I POGADA AU BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przoz Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak wo Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p J. Trauczyńskiego i w aptoco W . Redyka ■, we Lwo­

wie n F I’. M ikolascha i K. Strzyżew skiego. (2439-13-)

8 1 R O P  I  W I N O  D l i S A R T A
z mleko - fosforanu wapna.

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich do stwierdzenia wła­
sności przywrotczych przeciw-bledniczych i ułatwiających trawienie mleko-fosfor an u wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a w ilości łyże­
czki przy użyciu syropu, a są one odpowiednieroi:
Dla d z i e c i  b l a d y c h .
Dla k r z y w i e z n y c h ,
Dla m ł o d y c h  d z i e w c z ą t  w ezasie roz­

woju,
Dla k o b i e t  d e l i k a t n y c h ,
Dla m a m e k  celem pomnożenia obfitości i

bogactwa mleka 
Dla ozdrowieńców,
Dla s t a r c ó w  o s ł a b i o n y c h ,

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. Trauczyńskiego i  Redyka, — we L w o w i e  
w aptekach PP. K. Mikolascha, Baisera i Z ^ g m u n ta J tu c k C T ę L ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ( 3 0 5 Q - 3 -22)

W c h o r o b a c h  p i e r s i ,
W t r u d  n e m  t r a w i e n i u ,
W b r a k u  a p e t y t u ,
We wszelkich chorobach objawiają­

cych się wyehudnlenlem i utra­
tą sił,

W  z ł a m a n i a c h  d l a  p r z y w r o  t u  
k o ń o l ,

W z a b l i ź n i a n i a  r a n .

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW
D r a  P I E R R E

w* f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k to r o w i  P I K  K U K  na wysta­
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do z ę b Ó W . (2769-5-)

Spoiła akcyjna budowy machin
przedtem (2531.49-)

B reitfeld  Danek i Sp. w Pradze
( J B » . s c b i n e n b n u - A c t i e n ą e s e t s n h a f t vormaL U r e i t r e l d ,  l l n n e l *  *  <1. i n  P r a jg )
podejmują się dostawy kompletnych u ro d z e ń  dla mlytiów wodnych 
i parowyeli, browarów, fabryk błodu, iKorzclBl, fabryk 
i rafłneryj cukrowych, tartaków, la kryli paraflny, 
kopalń, wlcSkieli pleców I liut aśelnznycli, jakoteż dostawy 
mnrlliii parowyrll najlepszej i n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i ,  odlewów 

żelaznych i wyroliów v, blaćliy żelaznej.
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wsze'kieh wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w im ieniu fabryki.

1 1 0 G G .  A p t e k a r z , 2 ,  Hue  de  Ga st ig l io n e ,  Pahyź. J edyny w ł a śc ic ie l .

iFOIE IIEIHORIIE M| J [
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  HOGGA.

Przeciw słabościom m e r s io w y m ,  su c h o to m , z a p a l e n iu  p ł u c , k a t a r o m ,  kaszlom

CHKOHICZHTM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WTCHUDN1KN1U DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), e t c .

Tr*n ten wytworzony ze świeżej wątroby stokflszu Jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
żoljdkl go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość tego tranu nad wszelklemi 
Innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., Jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych Jako własność specyalna I wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W . Redyka.

Ostrzeżenie.
Dnia 24go Grudnia 1875 r. skra 

dziono mi dwie akcye kolei czerniow. 
po 200 złr. Nr. 87197 i Nr. 88008; 
ostrzegam zatem przed nabyciem tychże, 
albowiem celem amortyzacji takowych 
stosowne poczyniłem kroki.

Kraków dnia 5 Stycznia 1 8 7 6  r.
[58-2-3] j r .  s .

OGŁOSZENIE.
Z powoda interesów familijnych jest 

jeden z pierwszorzędnych H ttsiclli
W in  i  T o w a r ó w  k o lo n ia l ­
n y c h  z towarem lub bez tegoż zaraz 
do s p r z e d a n i a  pod nader korzyst­
nemi warunkami. —  Bliższych wiado­
mości można powziąść pod lit. H. D. 
poste restante K rak ó w . (47-3-3)

W sprawie kolei wsclioto-węgiersldfl 
O d ezw a.

N a dzień 31 Stycznia 1876 r. zwoła- 
nem będzio do Pesztu nadzwyczajne walne 
zebranie abcyonaryuszy kolei wscrodnio- 
węgierskiej.

N a zgromadzeniu tem rozstrzygnie się 
los cit.żko pokrzywdzonych akcyo aryu'zy, 
którzy też trwająo w szlachetnej obronie 
praw sw oich, w znacznćj bczbie d> walki 
stawić s :ę nie omieszkają.

Celem uzyskania jak największej liczby 
głosów, wzywa podpisany Komitet wszyst­
kich PP. Akcyonaryuszy, aby akcye swoje 
jak daw niej, najda'ej do dnia 1 8  S t y ­
c z n i a  1 8 7 6  r .  w K asie miejskiej w 
Krakowie złożyli. [10-3-6]

Zarazem zaprasza K om itet wszystkich 
PP. Akcyonaryuszy na naradę w dniu 18 
Stycznia 1876 r. w ss li m agistratualcej o 
godzinie 3ej popołudniu odoyć się mającą.

Od Komitetu akcyonaryuszy kolei 
wsohodnio-węglersklój.

Kraków dnia 1 Stycznia 1876 r.

F erdyn an d  W ilkosz , przewodniczący.
‘Tadeusz T arasiew icz , k a s y e r .

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 166   (3151-2-3)

W efelu obsidzenia posady d y r e -
k t ó r a  b u d o w n ic tw a  m ie j ­
sk ie g o  przy Magistracie krakowskim 
ogłasia się na mocy uchwały Rady 
miejskiej z dnia 23 b. m. konkurs po 
dzień 1 0  L u te g o  1 8 3 6  r .  trwający.

Ubiegający się o tę pos?dę, do któ- 
rój pł»ca 2,000 złr. i dod&tku służ­
bowego 500 złr. są przywiązane, winni 
są podania swoje do Bady miejskiej na 
ręce Prezydenta miasta wystósować i 
w takowych wykazać: wiek, miejsce 
urod e ,ia i przebieg życia oraz dołączyć 
świadectwa z ukończonych nauk tech­
nicznych, odbytej praktyki budowniczćj, 
głównie zaś wykazać się wyl.oaanemi 
przez siebie budowami.

Kandydaci spokrewnieni lub spowi­
nowaceni z urzędu kami Magistratu kra­
kowskiego winni są stopień pokrewień­
stwa lub powinowactwa wykazać 

Nadm.enia .się wreszcie, że urzęd­
nikom Magistratu krakowskiego zapew­
nione jest prawo do emerytury według 
korzystniejszego niż dla urzędników Pań­
stwa p zez Radę miejską uchwalonego 
statutu emerytalnego.

Kraków dnia 24 Grudnia 1875 r.
Prezydent m iasta  

l i r .  K y b l i k l e w i c z .

i P T E H A
„pod złotą Głową44 w Krakowie 

w Rynku głównym

Władysława Bażana
zupełnie nowo urządzona i zaopatrzona 
w świeże leki, poleca zarówno środki 

spe yulne zagraniczne i krajowe.
(3107-3-8)

Clayton I  SMttlew ortl
fabrykanci m acbii rolałcsyob
w Krakowie, ByneM 1.38

polecają PP. R .In,kom

L o k o m c b ile  I m l f t c a r n l e  
parow e,

N ło c a r n i e  K ie ra to w e  i K ie­
r a t y  p r z e w o d n e , 

B ł o c a r n i e  K ie ra to w e  i K ie­
r a t y  s t a ł e ,

B l o e a r n i e  r ę c z n e  p ie n k o - 
w e ,

m o c a r n i e  r ę c z n e  p lc n k o -  
w e  tl sastoM ftw anysn d o  
n ic h  K ie ra te m  J e d n o -  
K o n n y m ,

Cmnilci bczplakiie i franco. (2534-71-)

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

Pełnomocnik S. likucki 
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek, N r. 28.

Wyroby
f a b r y k i  S ł a w u c k i e j
mianowicie: k ołd ry , p ledy, 
su k n a  c ie n k ie  1 g r u ltsz e  
burkow e, oraz U a n  e l k i  
d a m sk ie , świeżo wysłano do 
CwUSlinisk pod T a r n o w e m ,  
gdzie takowe wydaje Czyżewicz. 

( 1-2-2 )

Czcionkami Drukarni .CZASU".

potwierdzone przez Akademię medyczną w Paryżu. 
Dwa raporta Akademii medycznej i liczne doświad­
czenia dawniejsze i nowe dowiodły wyższości tego 
preparatu nad wszelkio inne żelaziste, jak również 

skuteczności przeciw:
blada-'zec, uplawom, d la  wzmocnienia orya  
nizmów lym fatycznych , d la  u łatw ienia pe- 
ryodycznych odpływów i leczenia wszelkie 

słabości z niedokrwistości pochodzących. 
Prawdziwy preparat inaczej się nie sprzedaje jak 

w pudelkach kwadratowych, opatrzonych etykietami 
nakrapianemi farbą i obwiniętych opaskami różo- 
weini, noszącerni napis' P. Ł a b e l o n y e ,  99 Rue 
d’Aboukir w Paryżu. (2770-5-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyriskiego i w aptece Redyka, — w Warszawie w 
Składzie materyałów aptecz. pp, Gallego i Mrozow­
skiego, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

PU RATIF 
SA N G

Dra C H A B L B ,  ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy k r o s t y ,  
l l s z ą j f ,  w y r z u t y  * y -  
f U l s t y e z n e ,  c z y ś c i  
k r e w .  (2470-45 48)

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m .
KĄPIELE MINERALNE przeciw s ł a b o ś c i o m  

n a s k ó r n y m .
SYROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy g o n o r e -  
j e ,  u t r a t y  n a s i e n i a  
i u g t l a w y  b l a l e .  *

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

Nowy rok, nowe szczęście!
Szczęście i błogosła­

wieństwo u Cobna.
W ielka przez m iasto H am burg porę­

czona łoterya p ien iężna przeszło
7 mil. 5 4 0 .0 0 0  mar. n.

Ta ze strony miasta Hambur­
ga poręczona 1 Interesowna 
wielka loterya pieniężna Jest 
1 tym razem nadzwyczajnie u- 
posażonn wlelkleml I wieloma 
wyjeraneinl « zawiera tylko 77,VOO 
losów, a w przeciągu kilku miesięcy zo­
staną z pewnością w 6 oddzia­
łach następujące wygrane wy­
ciągnięte, mianowicie: 1 wielka wy­
grana I premia w dauym razie ma­
rek 3 ? f i .O O O , szczegółowo S A O .O O O .
1 8 5 . 0 0 0 . 8 0 . 0 0 0 ,  6 0 , 0 0 0 , 5 0 , 0 0 0 ,
4 0 . 0 0 0 ,  3 6 . 0 0 0 ,  3  po 3 0 . 0 0 0 ,  
1  na 8 4 , 0 0 0 ,  8  po 8 0 , 0 0 0 ,  1 na
1 8 . 0 0 0 , 8  po 1 5 , 0 0 0 ,  8  po 1 8 , 0 0 0 ,  
1 C po 1 0 , 0 0 0 ,  3 5  po 6 0 0 0 ,  5  po

P° 4 0 0 0 ,  8 0 8  po 8 4 0 0 ,  
*  p® 4 1 0  po 1 8 0 0 ,  5 1 0  po
6 0 0 ,  l O  po 3 6 0 ,  5 9 7  po 3 0 0 ,  4  
2 i « 4 0 ’ f S » 8 0 0  po 1 3 1 ,  1 7 ,8 4 1  po 
M O ,  6 0 ,  4 8 ,  8 4 ,  1 8 , 1 8  i 6  marek.

Ciągnienie wygranych 2go oddziału jest 
urzędownie ustanowione na

12 1 13 Stycznia b. r.
do którego kosztuje
oały los orygln. tylko 3 złr. w. a. 
pół losn „  „  iv a „  „
ówlero losu „  „  80 o. „

T e  lo s y  o r y g i n a l n e  z a o p a t r z o ­
n e  p i e c z ę c i ą  r z ą d o w ą  wysyłam za 
nadesłaniem uależytości lub z a  p r z e k a ­
z e m  p o c z to w y m  nawet w  n a j o d l e ­
g l e j s z e  s t r o n y .  Taksamo rozsyłam każ­
demu biorącemu udział u mnie, natychmiast 
po każdein ciągnieniu p u n k t u a l n i e  i 
s e k r e t n i e  l i s t ę  i  p i e n i ą d z e  w y ­
g r a n e .  Z powodu rozprzestrzenionych za­
wiązków moich, może każda wygrana i w 
miejscu zamieszkania być wypłaconą.

Kantor mój jest jak wiadomo n a j s t a r ­
s z y  i n a j s z c z ę ś l i w s z y ,  ponieważ b i o ­
r ą c y  u  m n i e  u d z i a ł  już n a j w i ę k ­
s z e  w y g r a n e ,  jak marek 3 6 0 . 0 0 0 .
3 7 0 . 0 0 0 ,  3 4 6 . 0 0 0 .  3 3 5 . 0 0 0 .
1 5 3 . 0 0 0 ,  1 * 0 . 0 0 0 .  1 5 6 . 0 0 0 .
często 1 5 3 , 0 0 0 ,  1 5 0 , 0 0 0 ,  0 0 , 0 0 0 .  
b a r d z o  często 7 8 , 0 0 0 ,  6 0 , 0 0 0 .
4 8 . 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0  ,  3 6 . 0 0 0  marek  
itd. itd. wygrali, i wynosi o g ó l n a  s u m a  
wypłaconych przezemnie wygranych z c i ą ­
g n i e ń  w miesiącach p a ź d z i e r n i k u ,  
l i s t o p a d z i e  i  g r u d n i u  r. p. podług 
urzędowych listów (55-2-)

niHn h 3 9 0 .0 0 0 .
JH F" W My.de z n m ó w i e n i e  l o s ó w  

o ry ® i* n » In y c li można i prosto uskute­
cznić za p r a e k i t z e i n  p o c z to w y m .

Łaz. Sams. Cohn,
w HAMBURGU,

K l ó w n y  k a n t o r ,  dom bankowy i wy- 
mi any.

1 Do dzisiejszego Nru doł 
cza się dla prennmeratoró 

zamiejscowych P r o s p e k t  n  
d w n t j ^ o d n i k  h u m o ry s ty  
c z n y  l l lu s t r o w a n y  p o d  tyi 
„ H a r a p / 4

Odpowiedzialny Rządca Drcbarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


